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W  kilku organach radykalnej le­
w icy  francuskiej pojaw iła  sic ostat­
nio odezw a, protestująca przeciw ­
ko „białem u terrorow i w  P olsce". 
C zytam y w  niej o  kneblow aniu  i 
zpiwieszajntiiii dzienn ików  postępo­
w y ch ; o rozw iązyw an iu  klubów 
m łodzieży i pozbaw ianiu  zw iązków  
za w od ow y ch  lokalu; o  „dzik ich  
prześladow aniach" patriotycznych  
ch łopów  z m niejszości naród., oraz 
ich inteligencji, pracującej nad o - 
światą ludu; o  barbarzyńskich  sto­
sunkach hygiemioznych i m oralnych, 
Panujących w  więzieniach, i o  śmier 
c i Bassaraibowej, zakatow anej przez 
op ra w ców  polskich. O dezw a koń­
czy  się protestem  w  imię uczuć 
ludzkości itd. itd.

P rze czy ta w szy  w  dzlie,unikach 
francuskich tę o d e zw ę  której kłam ­
liw ości nic potrzeba  chyba w yk a ­
zyw ać, społeczeństw o polskie d o ­
znało uczucia bolesnego. Jesteśm y 
bow iem  w  P o lsce  szczerym i frunku- 
iiiami a sym patie nasze dotyczą  
ca łego narodu francu jkiegp, ż a ró w - 
110 jego  p ra w icy , jak jego lew icy. 
IJo tam tejszych walk ip.LiiTy.uyeh 
u>c m am y ani p raw a  ani ochoty się 
m ieszać. M y znam y tytko jedna 
1'ranoję. T o  tecż niespraw iedliw y 
atak, idący  stamtąd przeciw ko Poi- 

jest dla nas bolesny bez w zg lę ­
du na pairtję, z której w yszed ł.

P o  przeczytaniu  jednak od ezw y  
Pom yśleliśm y, że  o jta teczn ie  w kuż- 
dcm stronnictw ie francuskiem  tna- 
m y niechętnych, którzy występują 
Przeciw ko nam bądź to ze złej w oli 
CzY uprzedzenia, bąd.źteż zbyt la- 
txv'o  podlegają insynuacjom  naszych. 
W rogów . N icotety w śród  podpisa­
nych  znaleźliśm y dwa nazwiska, 
Które i to ostatnie złudzenie roz­
s ia ły .  Są to E dw ard Herriot i Ka- 
r° l R icherT  B o, ż c  od ezw ę  podpisał 
Romain Rolland, u legający z da­
wien dawna w p ływ om  sfer koriw- 
■dstyczuych lub prof. Aulard, ten 
Ali generis lew icow iec, który po 
P ierw szem  orędziu W ilsona w spra­
w ie Polski ośw ia d czy ł, że  przecież 
to sam o daje jej car —  tem nie je ­
steśm y zaskoczeni. Ale Herriot, ten 
sam H erriot, k tóry  w  czasie w ojny, 

najgorszej epoki Izw olskiego, 
Podnosił w  senacie francuskim p o ­
tężny g los w  obron ie  naszego na- 
r°du i żądał dlań niepodległości, a 
"te żadnej „autonom ii" z  laski car- 
^Riej!— A  zw ła szcza  Richet. ten nie­
zm ordow any Richet. k tórego  nie 
brakło na żadnej manifestacji fran- 
Cusko-ipołsłiiej, żądającej naszej w o l­
ności, k tóry  nie bacząc na d yp lo ­
m atów , przerażon ych  na m yśl, co

„Sejra*‘ mniejszości narodowych na Ukrainie,
[Telegram własny

Pogranicze polsko-sow.,
19. maja.

Z  K ijow a dojjioszą: Kwestja piaw  
„m niejszości n arodow ych " uzyskała  
w  ostatnim czasie na Ukrainie co w. 
w szelkie cechy  piekącego zagadnie­
nia, budzącego ogóln e  zaintereso­
wanie kół państw ow ych  o ra z  sp o łc- 
czn3'ch. W  celu uregulowania tei 
kw estii k reow ano w  Kijow ie „pań­
stw ową komisje dla spraw m niejszo­
ści n a ro d o w y ch 1, cieszącą się pra­
wem asuijOiwania oraz rozw a ża ­
nia w szelk ich  ustaw, dotyczących  
tych m niejszości. Jednak funkcje tej 
komisji uznano za chw ilow e, a jako 
jej g łów n e zadanie określono; or­
ganizację uraz zw ołan ie  w szecm i- 
kraióskieSo zjazdu przedstawicieli 
w szystkich  m niejszości narodow ych , 
zam ieszkujących teren Ukrainy sow . 
Jako tubylczą ludność Ukrainy p rzy ­
jęto —  rzecz jasna —  U kraińców , 
a liczba różnych innych m niejszości 
na obszarze Ukrainy w yposi aż 70 
„n a rod ow ości1’ . Ogólna liczna ludno­
ści „m niejsw ościo" ej- dochodzi do 6 
m ilionów  osób. z pośród  których  na 
pierw szem  miejscu figurują (ilościo­
w o) żydzi, na drugiem —  P olacy ,

Gazety Lwows5dei’l

dalej — Rosjanie (wieUroros-janie), 
M ołdawianie i t. d.

Zjazd tan —  w  rodzaju „Sejm u 
ustaw odaw czego" dla tych mniej­
szości, zw oła n y  zostanie w  lipeu r. 
b-, p rzyczem  w yibory  uczestników 
zjazdu odbędą się już w  najbliższej 
p rzyszłości w edle zw yk łego „syste ­
mu’ ’ sow jeckiego. System  ten polega 
na całkow item  pozbaw ieniu „ ż y w io ­
łó w  borżuazyjnych" prawą udziału 
w  w yborach , zjazd zaś ma się ukon­
sty tuow ać jedynie z reprezentan­
tów  „k las p racu jących " —  robotni­
ków  i w łościan, po 1 mandacie na 
2500 w y b orców . Zjazd lip cow y  ma 
wiyibrać stały  kom itet w ygon aw - 
czy, 'uzyskujący praw a stałej repre­
zentacji m niejszości n arodow ych , a 
m ający za zadanie —  bronienie in­
teresów  tych  m niejszości. Komitet 
„m niejszości" —  w edle już zatwier­
dzonego statutu, sfutćy jako instytu­
cja doradczą przy  rządzie s ow iec- 

4  kim. bez zgod y  i porozum ienia, i  
którą żadna ustaw a. dotycząca 
łych  m niejszości, nie m oże być 
przedłożona d o  zatw ierdzenia in­
stytucji lis ta w odaw czy  ch.

Paim cve, którego nazw isko również 
pod nią figuruje.

Sytuacja staje się w ięc pow ażna 
i w ym agająca  energicznego prze­
ciw działania złem u. W ob ec  tego 
b ezce low e  o y ło b y  biadanie nad wa­
dliw ością naszej dotych czasow ej 
propagandy zagranicznej i szukanie 
winnycli. Na to niema czasu. P o ­
w inni to zrozum ieć przeóew szyist- 
kiein ci, k tórzy zw alają tu całą w i­
nę na sw ych  przeciw n ików  poiity- 

j eznycii. Mam na m yśli naszą lew icę. 
Jeżel. jej zdaniem zawin ia tu pra­
w ica , to le w ico w cy  mają doskonalą 
sposobn ość dow iedzenia sw ych  
w łasnych  zdolności (propagamdyjty- 
czn ych : bo przeoież im dadzą ła­
tw iejszy  posiiich ich francuscy 

y przyjaciele polityczni, którzy w łaś­
nie dochodził do w ładzy . Zrozum iał 
to p ierw szy  pos. Thugutt i pospie­
szy ł z  w ystosoć& niem  do p. Palin- 
lev e ‘go  listu (nb. dockonale zreda­
gow anego) z ixlpardern oszczerstw  
od ezw y  antypolskie' 'Dobrym ho­
roskopem  je*t tu fakt, <rok pos.

(Ten się już cofa. 1’ rzyp. KVd.1

o tem pom yśli rowMiaki am basador, 
nie przestaw ał w ołać g łośn o ; „P o l- , 
ska dla P olaków , dla w szystk ich
P o la k ó w !"

Ci dw aj ludzie nie podpisaliby 
teraz od ezw y  antypolskiej, gdyby 
nic byli g łęboko przekonani o jej 
słuszności. Alt to tem gorzej. Bo 
jeżeli tracim y tak w ypróbow anych  
przyjaciół, to cóż  będzie z innymi. 
Podobno w praw dzie jeden z nich 
prof. Gide, odm ów ił sw e g o  podpisu. 
Ale cz y  m ożem y liczyć zaw sze ma 
u-.ia dobrą znajom ość n aszego naro­
du, by p rzezw ycięży ła  ona oszczer­
stw a i poduszczenia naszych w ro ­
gów '?

A ci nie próżnują. Spotkałem  o - 
stafcuio jednego z bardzo w ybitnych  
cz łon k ów  polskiej kolonii w  P ary­
żu, baw iącego ch w ilow o  w  W a r­
szawie. O pow iadał mi, że b y ł nie- 
daw n o na jakimś w iecu , zw ołanym  
do olbrzym iej sali Trocadera, gdzie 
przem aw iał przeciw k o P olsce  m, in. 
osław ion y  p io f. Basch, jeden z  tych 
k tórzy  podpisali odezw ę. W śród  
szeregu niesłychanych  inw ektyw  
tw ierdz}! on  np., że  przez rynek 
w arszaw  siki. lw ow sk i czy  ipoznań- 
ski nie m oże przejść żyd bez oba­
w y , że mu ktoś łite w bije noża w  
nleey... A cała zala w y ja ; ..A bąc la 
fhA Agnf!"  O czyw iście  daremni by­
ły  lisi!o\\'aura pani jeuniostdki. by 
ohydne kłam stwa sprostow ać. 
\' zystko ginęło w ' jednym  krzyku; 
„P recz  z P olską !" Taką m on.igau-

dę rozw ijali nasi w rogo  w ie w śród  
skrajnej lew icy  fraryuskiej.

DzisHafg -po w yborach , lew ica  ta 
dochodzi do w iadzy . P rem ierem  zo . 
stanie m oże Herriot. który podpisał 
odezw ę, a do rządu w ejdzie niew ąt­
pliwie wybitny: radykał. P aw eł

! bugutcu sipotk ł sic z uznaniem 
■,! (■/•.••c/ypospok '.ej” .

L ew ica  polsku staje w ię c  o b e c ­
nie przed ważnem i zadaniami. A 
materiału propagand yist ycz  11 ago 
chyba jej nic zabraknie. C h oćb y  o - 
■statuic ułaskawienie zbrodniczych  
kom unistów Bugiiibkicgo i W ieczor­
kiewicz?. w ob ec  św ieżych  w yrok ów  
kijówslidch pow inn o przypom nieć 
francuskim obrońcom  w oiuuści u- 
byw ateiskiej, w  którą .itronę w in ­
ni k ierow ać sw e [woiesty urnę
najprostszych uczuć lu d zk ośc i" .

Varsoviensis.

I Z Wołynia.
DAW NIEJ A D ZIŚ —  RO SYJSK IE ZIE M ST W A  A PO LSK IE  SEJAU- 

KI P O W IA T O W E . -  SZK O D LIW E  ZANIEDBANIA.

(K o r e s p o n d e n c ja  w ła s n a  „ G a z e t y  L\v.“ )

Łuck, w  maju.
B y  P aństw o istnieć m ogło, po­

datki są niezbędne. to każdy przy ­
zna. Lecz p rócz  p a ja tk ó w  rządo- 
wji d i płacim y podatki gminne i sej­
m ikow e, bardzo dziś w ysok ie , w y ­
noszą one bow iem  obecn ie 150 p :oc . 
podatku gruntow ego, który niedaw­
no o 100 proc. został pow iększony. 
S łu żyć one ma,ią jakoby na zaspo­
kojenie potrzeb m iejscow ych  dane­
go powiatu. W y so k o ść  ich obecna 
p rzew y ższa  znacznie to, co  za rzą­
d ó w  rosyjskich  na zT m stw a po­
w iatow e i . guiberniahre płaciliśmy. 
C hoć instytucje, o któryxT, w spo­
minam, m iały na Kresach liczne u- 
ste-rki i braki, pozw olę sobie jednak 
w  krótkości podać to. co  one si.iol 
1(-a.z c iis f„u  d a w a ły  i korzyści, k tó­
re on o .d z iś  nni od naszych lisiym - 
cji komunalnych.

N ajgłów niejszą p ozycję  w1';  bu­
dżecie iuemstw zajm ow ała  ośw ia ią

ludowa, dalej sanitarny stan danegs 
powiatu, drogi, w eterjm arja i t. d. 
C hoć duch szkoln ictw a za czasów  
rosyjsk ich  był dla w szystk iego co 
polskie w rog i, lecz p rzyzn a ć nale­
ży , iż dla ośw iaty  ludow ej czyniły 
ziem stwa stosunkow o dużo. B udo­
wano co  roku sporo now y ch m uro­
w an ych  i dobrze  bardzo zaołKitrzo­
ny ch bu d yn k ów  szkolnych , a istnie­
jące w szędzie  remoriiowa.no i utrzy­
m yw ano w  należytym  porządku. 
Zakupyw ano penh ęczniki sz.ko-.rre. 
które uczącym  się rozdaw ano- .Za­
kładano p rz y  szkołach  biblioteki, u* 
rządrzario p ok a zy  św ietlne, nieraz 
bardzo pouczające i t. d.

K ażdy pow iat miał i>o kilkunastu 
Opłacanych przez /lenistw a lekarzy 
''i  dr yCh U  zó';-. Lnic w e WZOT9-

t w o urządzony oli j doskonale zaopa­
trzon ych  w mstrumenta. medyica- 
monta j rnaiłcrjałr ona-trrarkowe *  
aiohuU tonach. P r ó c  1-twa.y b”dl
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'p o  w lindi płatni Drz.cz ziemstwa 
, f r i c z e r z y ,, akuszerki1 udzielający 
ludności bezpłatnej pom ocy. Każdy 
pow iat mial kilku a nawet i kilka­
naście dobrze zaopatrzonych szpi­

ta li  dla ludności m iejscow ej. pE icz 
itego b y jy  gęsto rozsianie po kraju 
-szpitale utrzym yw ane przez ziem- 
■ stw a guberniahe. które to zieiłfjiw a 
w y s y ła ły  w  zagrożone zarazą o k o ­
lice. t. |Z\v. oddziały  sanitarno-eiuJe- 
m tczne z lekarzami na czele, mają­
ce  w vszk o !on y  pcr.wnal.

| W  każdym  pow iecie by ło  po ku­
fel lekarz;/ w eterynaryjnych  i kilku 
w eterynary jnych  fe lczerów ,- dają­
c y ch  pom oc hewpłama w razie za­
słabn ięcia  m w eniarza żyw ego  i w y  
dających  bezp ła h ie  potrzebne nte- 
dykamenta.

W ielkim  t>rakiein /ifum-tw b y ły  
'iro c l, na utrzymanie których st.>* 
'stir.k ow o m ało ow e  instytucje ło ­
ż y ły . co  w y w o ły w a ło  ojH /nc nic- 
-zadowolenie.

Dh cenie wg.I3dni.1my w to. co  
•sami d a ja  nasze sejmiki i zarządy 
ifmńrnc. na które dziś płaci się zna­
cznie w ięcci jak tui* 1 na ziem stwa.

S zkoln ictw o ics-t traktow ane 
więcej niż po m acoszem u. O bud 
wanńt potrzebn ych  nieraz bardzo 

tn ow yeh  Iju d yn k w  szkohiych nie 
ma nawet m ow y . a o rem oncie 
istnrej;;cych nikt nie myśli i zn m e 
'mi sa w ypadki, że srdyby odpow ied ­
nie Koła Polskiej M acierzy Szkol­
nej nic przeorów  idr iły remontu te­
go ze sw ych  funduszów. to szkoła 
musiałaiby być zamknięta, trujr.o 
bow iem  od dzieci w ym agać, by 
przetbywały w  lokalach o szyhacP 
potłuczonych  i dvm iacvcli p ieca/h  
i o dachach tak zdem olow anych, :7. 
deszcz przez nie jak p r /cz  rzeszoto- 
torzecicka. S zk o ły  najczęściej nie są 
opalane, B od ręczn ików  obecnie Jzia 
jEcni .s ic/n ic w ydaje i w bgóle  dla 
szkodnictwa praw ie nic się nie robi.

Z daw nych kilkunastu lekarzy 
pozosta ło  zaledw ie 3 -4 i ci o rd y ­
nują w' ambulatoriach bez m edyka­
mentów i materjału opatrunkow ego. 
F e lczerów  w iejskich i akuszerek 
nie ma. Epfdcm iczre od d z ia ły  prze­
stały  istnieć i ze strachem nasuw a

JERZY 8 A N D R 0 W S K I. 40;

T O  T Y ?
SZKARŁATNE ROM AN ETTO.

(Cl«r dałsnr-f
Nie odryw ając w zroku od  jej o - 

esu, uniósł ją trochę i zaczął Cało­
w a ć  drżące usta.

Nie oddaw ały  pocafem lfów bez­
bronne, chłodne. wilgotne, jakby 
Konające... D od a w a ły  się w  sw ej 
bezbron n ości na śm ierć i życie .

Kobieta zaczęła  się słaniać.
C iało jej mdlało.
Ale szeroko otw arte  o czy , bw ar­

te z oczam i m ężczyzn y , kipiały ca­
lem  m orzem  n iew yczerpanej i chci­
wej miłości."

I nie b y ła  to w zburzona otchłań 
ży w io ło w e j nam iętności, lcctz, tra- 
ćicrt na św iadom ość oddania się każ- 
.dyim fłbresm, każdym  nerw em , każ- 
dem  drgnieniem  duszy, -

tu.
Pocałunek oszołom ił O kszę.
M łod y  człow iek  przez dłuższy 

czas  nie od żyw a ł się. nie w iedział 
poprostu c o  pow iodz:eć.

Park  zw olna majestatem sw ej 
etezw i łagodnym  har nonijnym  
ametkksn k olorów  jesiennych za-

Ssim i senat mm
M aivzaw a, 19. maja. (Teł. Q. I )

W  sobotę o g. S w. p. Prezes Min. 
Yv ł. Grabski w yd a ł w  pryw atnych 
apartamentach w  pałacu Rady Mi­
nistrów obiad, w  którym w /ię li u- 
dzial M arszałkow ie Rataj i Trąm p- 
czyński, M inistrowie, W icem arszał­
kow ie Sejmu, .senatorow ie N ow o­
dworski i Zdanow ski, posłow ie Bar-’  
licki, Dubanow-icz. ChaciiDsi. Ko­
zicki, IJąbski, Chądz.\'ński, Sąłoński 
i itiiKi.

P rzy deserze g ło j  zabrał p. P re ­
mier Grabski obalając rozpow szech ­
nione w opinjj publicznej przekona­
niom jak oby  całą sanację skarbu za­
w dzięczać należało wyelim inowaniu 
parlamentu z  prac skarbow ych  
dzięki ustawie o pełnom ocn ictw ach . 
Prem ier stw ierdza, żc  po jęcie  to w 
ten sposób zrozum iane jest mylne. 
P o  całcli Europie rozlega ;fię g łos 
pow szechny  o t. r\v. kryzyisic par­
lam entaryzmu. K ażdy kraj stara 
się z tego kryzysu  parlam entary­
zmu znaieść w łaśn ie  w y jście . W  
P olsce też dokonano tego w  spo­
sób ś w o fs t i . W ład za  ustaw odaw ­
cza nie w yrzek ła  się praw  na rzecz 
w la d ry  w y k on a w cze j, lecz drogą 
parlamentarną, droga ustaw y ra­
m ow ej został w ykonany program , 
który dając R ząd ow i szerok ie u- 
praw niema rów n ocześn ie  nie ode­
brał n ic z p reroga tyw  instytucji 
p raw odaw czych . A  w ię c  ustawa o 
pełnom ocn ictw ach  statuo w  i nie o-

sie pytanie, c o  będzie jeśli w ybu ch ­
nie jaśka opidemja.

Ani w eterynarzy , ani w c tery nar. 
nych foktaerów r iw a i iy  obecnie 

,MPma k
Gcicm  iHrzvmariia dróg  w abs/t- 

lutnem i literakiem tego s łow a  zna- 
czeawu nic się zgoła  nie robi i skut­
kiem tego stały  się otrę nic tylko ra 
w iosnę i w  jesieni, lecz i latom na­
w et w  iiaibli/ższcm sąsiedztw ie sta­
cji k ole jow ych  w prost nie do prze­
bycia.

Zdaje się, iż uwagi m oje dosad-

czą ł brać górę nad wzburzeniem  
nerwów em. Biała p oezja  brzóz, na 
których  gałęziach lśniły jeszcze  
z ło te  dukaty liści, usposabiała m e­
lancholijnie, sentymentalnie. Zupeł­
nie zb y teczn ym  w yd a w a ł się bun­
tow niczy , p rzek orn y  getst b ia łego 
.pomnika. K om iri or groził tak but­
nie w  tym  cichym  zakątku kw ia­
tów  1 d rze w ?  Jego sterczący  w nie­
bo sztandar b y ł jak krzyk, m ącący  
ciszę ustronia, do k tórego praw o 
miały jedynie dzieci, szczęśliw e, 
m łode mamusie, piastunki o  w y ­
datnych, k o ły szą cy ch  się piersiach, 
staruszkow ie i sam otni m yśliciele.

Oksza szedł teraz sam, a tuż za 
nim. z nioodgadrtrona. w cią ż  jednak 
uśmiechniętą minka, szła Kini.

W eszli w szeroką, długą, pięknie 
strzeżon a  aleję.

—  T v , m ała Kini. n ic nie w iesz! 
- od ezw a ł się Oksza, patrząc w

długą, cudna, z łotą  perspektyw ę, 
sretbrzysto-błękitną chmurką w y p e ł­
nioną.

—  Tak jest. ja. mała Kini nic r /c  
w iem ! —  odpow iedziała kobietka. 
■ -  Ja jestem seroe —  nie głow ą.

—  Słuchaj, mała. prześliczna. cu­
dow na Kini! O to w chodzim y w  kraj 
zaklęty, w  kraj T ysiąca  i Jednej 
N ocy . w' Eba? baśni w schodnich —  
w  aleję Szaclia Perskiego. B y ł fu 
w tern m ieście pi ze d laty. Z cudne-

—  J | - -    "■ —

M ii m  M .
graniczenie praw  parlamentu, lecz 
należyte ich sprecyzow an ie . P rze­
prowadzenie przez. Rząd sanacji
skarbu b y l i  tylko zrealizowaniem  
v  trybie przyspieszonym  z a n ik - '
r /ę ii .w J a d /y  pra w odjj w czcj. Ponie­
w aż p ierw szy  ti •peryinont tego rd- 
d zń u  dai pożądane rezultat;' prze­
to Sejm nic raz jeszcze  będzie mógł 
zuaie/ć uajw'kfściw sza formę zreal - 
zowania i przyspieszenia sw oich
zam ierzeń w  obdarżeniu RząJu u- 
staw ą ram ow a.

Ustawa ram ow a —  mówił G rab­
ski — pow iińał b y ć  nauzcin sw oi- 
stem poiskiem w yjściem  z pcw n ycli 
trudności parlam entaryzm u. Koń­
cząc Prem ier ‘ ośw iadczył żc doko­
nanie sanacji skarbu j e ó  wielką za­
sługa eiał p raw odaw czych , które 
ustawa umożliwmy sanacje. I im /e  
mówieniu Grabskiego- g los  nabierali 
p os łow ie  Garlicki, M uracyewsld, 
•Stroński, Chaciński, Chądzyński, 
Min. Simon. Min. JKicdroń,. oraz 
MarsB. '1’rąimpczJyHl.l. \Vs>4 ’scy  
mowTcy z uznaniem podchw ycili 
s łow a  prcm jcra co  do zasług w ła ­
dzy  p ra w od a w cze j w dziele sanacji 
skarbu. Podkreślili przytem  r ó w ­
nież kon ieczność utrzymania w tym 
okresie ducha trudmości goJ.K>dar- 
c z y ch  w śród  w arstw  pracujących, 
ducha ofiarności obyw atelskiej, fflło- 
yutnieuia potrzeb Państwa i w yso ­
kiego poziom u patriotyzm u, jaki 
one dotąd w yk a zyw a ły .

HjO określiły działalność naszych  
sejm ików, k tóre ch oć w ięce j nas, 
ntż zicm 9twa kosztują, praw ic nic 
o g ó ło w i m c dają. A jedyna ich ch y ­
ba zasługa, to ba id zo  szyk ow n e  i 
kosżtoW tlc 'urządzćnia biur powia-y 
tow ycli, przepełnionych ■ licznym i 
zastępam i najrozm aitszych funkcjo­
nariuszy. JcśJj się m ylę, to radtyuT 
bardzo, b y  ktoś mą om yłkę na ła- 
macli prasy sp rostow a ł i w dzięczny  
by łbym  bardzo, by przy  to-cz om o cy ­
frow e dane, kitóreby to dow iod ły .

W ojyn iak .

go Teheranu, gdzie k ażd y  dom  szu­
mi i d źw ięczy  fontanna mi w  ch łod­
nych, m aitnurow ych basenach i 
gdzie śliczne, jak Cherubini, dziew - 
ozątka w  szerokich szaraw arach , 
zakrzyw ionych , z lotom  haftową- 
‘ iłych  pantofelkach z purpurow ego 
aksamitu i w  jedw abnych  „figa - 
la cli11 sypią m rożone sorbety, kon­
no, pustyniami, w raz z cah 'm  Olsza­
kiem ciąg-nął w ła d ca  P ersji —  ma­
jąc u sweigo boku dwuch prześlicz­
nych ch łopaczków , k tórych  poda­
wał za sv * ch w nuków , ale k tórzy 
w rzeczyw istości byli jego kochan­
kami. P rzy jm ow ano go uroczyście, 
zaś szam bełanow ie jego, w  cza r ­
nych czam arach i czarnych  sk o p ­
kach na g łow acb . rozdaw ali chłop- 
ooan na u licy srebrne pjenfążki 
i izdobfli srwemi pod/pisami paimętni-ki 
pensjonarek... B y ło  to  na wjosr.ę, 
z końcem  maja... Na pamiątkę po­
bytu tego m onarchy nazw ano imie­
niem jego  tę aieję, która o d  tego 
czasu stata sie Aleją M iłośd ... C ry  
s ły szysz  mme, moją mała K ini?

—  S łyszę , ukochany!
—  N azw ano tę aleje Aleją Sza 

cha PersKiego —  i to pięknie- M ogli 
ją byli przezw ać Aleją S iow ił a i 
R óży, Aleją Fontann Szum iących, 
A le ją  Firdussiego —  w szystko jedno, 
bo najvwużi!ieyzy jest iK;,k W sch o­
du. jaki przybysze z Persji na tę a- i

^FNSKl 0K Ć )7 i FTN1 P R Z Y ­
SPO SO B IEN IA  R E ZE R W .

CI clelom-m od naszego koresp.)-
W arszaw a, 19. m aja .

(X ) W  dniach od 1. bp ca do 15*
sieriuua b- h. zorganizow any będzie 
w M oroclic ic  żeński ouóz Ich*1 
! ,rz.vspc.e\>hic,iiia rezerw , Kurs przv'  
yM isobicuó rezerw  stopnia 1. i II- od- 
bęó/.ie sic w edług program ów , za* 
tv ierdzoiw ch przez Min- Spra'*' 
M oivko'v \ J i. Kursa tc mają na ce'  
fu i>rzygot<»wanie instruktorek do 

raSy w  dziedrzinie przysposobień^1 
kobiet do pom ocn iczej s łużby woj* 
skoweti. Ihaca r.a kursie bęa/w  
trwała 8 godzin. P o  kursie składane 
1-jęci a cg /am ina . W a r w  ki przyleciał 
wiek 18 —  30 lai. ukonczonydi 6 k'- 
szk o ły  średniej, św ia d ectw o  lekar­
skie. stv ierdza jące zdołność d o  ćwi- 
czeń i z łożen ie  piśmiennej deklara­
cji. /.g łoszen ia  przyjm uje: KoitiitG
.uMeczn;- nrz;>r<v<obieniui rezerw 

spotcczirscli, M arsza^ a. —  Now y 
Świat.

------------ o ----------
ZBRODNICZE SPEKULACJE 

W EKSLAM I.
(łcleinnein o<j unsscio korcip.k 

W arszaw a, 19. maja-
(X ) D zisiejszy „P rzeg lą d " zw raca 

u w in ę  na spekulacje, które roz.wrja- 
ia się na tle d;'skonta i inkasa 'v 
Iłaulku Polskim, Jak w iadom o, Bank 
Potski liczy rozmaite stopy ds"skon* 
tow c, zależnie od  tego, c z y  w eksel 
przedstaw iony p ła tn y  jest ;v  stolicy? 
c z y  w  m iejscow ości, w  której ist­
nieje oddział Banku P olskiego. c z v 
też \v m iejscow ości, w  której od ­
działu takiego niema. Na flr  tych 
różnic kupcy spekulanci, m aiący pic* 
niądze, w ykupują po niskim kursie 
w eksle i wekslami tymi płacą fabry­
kantom od których  pobierają towar. 
Skutkiem tego są oni w  stanie odda­
w a ć  tow ar niżej, aniżeli fahrykanci- 
Tolcrow  anic w dal-Szym ciągu takich, 
spcfeslacii na dyskoncie, potęgujące 
ciasnotę na rynku gotów k ow ym , 
jest 'w y soce  niebezpiecznietn. P ro­
w adzi ono bowiem  do .sztucznego 
zwiększania się obliga przcm jrslow - 
c ó w  i k u pców  i m oże doprow adzić
do w ielkich trudności płatniczy cli. 

------------ o —

leję rzucili. C hoć strzyżona  na spo? 
sób francuski jest ona istotnie Alc;«, 
M arzeń M iłosnych. I słuchaj runie- 
Kini m ała, wierna, jedyna, Kini 
zm artw ychw stała  w  m iłości.

M ała kobietka w  tej chwiłi zna­
lazła się u jego boku , chw yciła  gc 
.za ram ie i przytuliła się do  niego..

Zaglądnął ł#j w  oozy .
—  Nie nudzę cię, nie m ęczę?
—  M ów , ty  cu d o w n y !
—  Sienferałem tu ra z  pew nego Je-, 

tniesrc yńeczoru. 'W ieczór by ł szafi­
row y , ciepły, na niebie paliły sie, 
różnooarw ne lam piony gwhazd a po, 
m ieście d io a z n y  igrające w e s o ło  mu-, 
zyki. Bsrło  jakieś św ięto i w  którymś, 
z  parków  pr.szcza.io ognie sztuczne- 
R akiety, zakreślając jasny łuk ^  
ipowtetrau, strzetały w  niefbc, a p0‘ 
tetr rozp ry sk iw a ły  się w  Sitooy ko- 
łonow ych  iskier. W szy stk o  cieszyła 
się i śm iało —  nad tern i eza menu 
9(?sna*nr w schodził wielki, złoty? 
tatarsls półk siężyc. Aleją przechm 
d ziły  czasem  pary zakochanych, 
szepcące  cicho, tam d J e k o , na ław ­
kach, siedziały  inne pary , z i t ł  ia? 
m oja mata, uważna Kini, isiede&letff 
na tej, o t  tu, ,a w cc . tęskniąc nic- 
zn iem ic... Ja*, za w cze , jak prze* 
ca łe  życie...

(C. ć. n i



„GAZETA LWOWSKA’*z dnk 20. maja 1924.

Prezydent Rzpitej w Hrafeowie.O  B E ZPIE C ZE Ń STW O  W  PO- 
CI AG ACH.

(Telefonem od naszego korispo-adenta.)
W arszaw a , 19. maja. 

(X ). Min. spraw  wew n. Huebner 
odniósł się do Min. kolei żelaznych 
£ prośbą o  stanow cze jak najrychlej­
sze uregulowanie spraw y obnośnego 
handlu i żebractw a w  pociągach k o ­
lejow ych . O rgany bezpieczeństw a 
Publicznego stw ierdziły bow iem , iż 
obnosili handlarze i żebracy  w  po­
ciągach są w ysłannikam i rzezim ie­
szk ów , k tórzy przy  ich pom ocy  ba­
dają stopę zam ożności podróżnych , 
k tórych  następnie usiłują obrabo­
w ać. G łów na kom enda policji pań­
stw ow ej w yd a ła  funkcjonariuszom  
sw oim  ścisłe rozkazy, dotyczące 
bezw zględnego tępienia w szelk ich  
w śród  obn ośn ych  handlarzy i że­
braków  napotykanych  nadużyć.------------o ------------

PO M O C  P A Ń S T W A  D LA  DO 
TKN IĘTYCH  PO W O D ZIĄ.

tToleionem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 19. maja. 

(X ). Min. spraw  w ew n. Huebner 
Zażądał od  poszczególn ych  w o je w o ­
d ów  szczegó łow ego  sprawozdania z 
następstw  klęski tegorocznej w io­
sennej p ow od zi. Spraw ozdanie ma 
zaw ierać dane, dotyczące  strat w  in­
w entarzach, oraz zapasach żyw rio- 
ści, spow odow anych  przez w y le w y . 
Na podstaw ie tych  spraw ozdań Min. 
spraw  w ew n . ustali, czy  i w  jakim 
zakresie potrzebna jest P om oc Pań­
stw a dla ludności, dotkniętej w spom ­
nianą klęską.

  o -  -

kFOBiha telegraficzna.
Urzędtók sowjeckiej misji handlo­

w ej w  Bcrknic Lehman został areszto­
wany za przechowywanie komunisty 
Bozonhardta. Aresztowano również kc- 
eiiankę Bozenhardta. W  papierach Leh­
mann znaleziono pokwitowanie Bozcn-ł 
hardita z dnia 18 maja.

—  W czoraj ogłoszono molu pro-pria 
Papieża w  sprawie studjum Pisma św.

—  Szot sztabu gen. Stanisław Haller 
przybył ponownie do Bourgeot w celu 
tlokuaiaaia p ióby  z kilku samolotami, 
(jen. Haller dokonał lotu półgodzinnego 
lia samolocie prowadzonym przez pilo­
ta Cos te.

—  Benesz udał się w czoraj c>o Wa­
tykanu i odwiedził kardynała Gaspa- 
riego.

—  Koniiisarjat ao spraw oświatowych 
zw ołał na koniec maja ogóhiorosyjski 
zjazd uczonych.

—  Król włoski wydał obiad na cześć 
Benesza. Obecny był Mussolini i wiele 
wybitnych osobistości.

—  Z okazji 25 rocznicy pierwszej 
konferencji pokojowej w  Hadze auza- 
ćzono w Pałacu pokoju uroczysty ob- 
eiiód, w którym wzięli uiLsał nrzed-

1 staiwiciele organizacji pacyfistycznych 
całego świata,

—  Rząd litewski zw rócił się przed 
uiedawiiyin czasem do rządu angiel­
skiego z zapytaniem, czy będzie mógł 
nabyć w Anglii inatorjały wojeun-e. Jak 
donnszit dzitnmiki, rząd litewski nic o- 
trzymał dotychczas jeszcze żadnej od­
powiedzi.

il Koszta utrzymania w  Gdańsku na 
podstawie indeksu Złotow ego wynosiły 
w kwietniu 106, a w marcu 1057.

—  Według doniesień z Berlina, w y- 
dał niemiecki minister finansów zarzą­
dzenie, aby osoby wyjeżdżające z Nic-

""iniee do obszaru W . M. Gdańska były 
wolne od opłat paszportowych.

— „Deut. Tag“  i „D. Kreuz-Ztg.“ o- 
głaszaia odezw ę gen. HOldenburga do 
liami,owerczyków. w której Himdenburg 
sławi Prusy, jako rdzeń Rzeszy i pisze, 
że kto jest przeciw nim popełnia zbro­
dnię w obec całej ojc/.vxuv niemieckiej.

W czoraj w pałacu Lli/ciskim od­
był się na cześć księcia Tullrri hau 
kieł. na Mdłym przerniimt pic-zjdenl 
Millera od. wspominając przyjazne sto­
sunki łącząco obu kraje i w iu jac z za­
dowoleniem dopus/.t/.fiiie Etiopii do Li­
gi Narodów. Odpowiadając książę l'af- 
feri podziękował za usługi, jakie odda­
ła Francja w sprawie dopuszczenia 
& łopji do Ligi Narodów.

K raków . 18. maja. (Tel. O  L .)
Dziś rano P. Prezydent Rzpitej, w  
tow arzystw ie W o je w o d y  krakow ­
skiego p. Kowalikowislkiego, przy  śli­
cznej pogodzie, odbyt przechadzkę 
l>o Plantach K rakow a. W  m iędzy­
czasie, w- gmachu w ojew ództw a  ze ­
brał się Kom itet sztandarow y 20 p. 
ę>.. celem  przedstawienia się P. P re­
zyden tow i Rzpitej. O g. 9.40 P. P re­
zydent .przyjął przedstaw icieli Ko­
mitetu sztandarow ego, poczem  ze 
sw oim  orszakiem  i w tow arzystw ie  
reprezentantów7 w ładz państw ow ych  
i sam orządow ych  uda! się pow ozem  
ku R ynkow i głów nem u. P ow óz  P. 
Prezydenta eskortow a! szwadron 
przyb oczn y  8 ip. uf. W  ulicy F lo­
riańskiej, bogato udekorowanej, tłu­
m y publiczności, oraz szpalery m ło­
dzieży  szkolnej w ita ły  P- P rezyden ­
ta długotrw ałym i okrzykam i. W  
g łów n ym  Rynku na frontonie Su­
kiennic od strony północnej b y ł  u- 
staw iony ołtarz p o łow y , przed któ­
rym długim czw orobokiem  stanął 20 
p. p., oraz oddziały  załogi krakow ­
skiej. P. P rezydent, (po przybyciu  
na rynek  odebrał raport od  genera­
ła LedóchowiSkiego, poczerń w  asy­

s ten c ji gen. broni S zeptyckiego i do- 
w ód zcy  20 p. p. pułk. Kruka -  Szu- | 
stera przeszedł przed frontem  roz - . 
winię tych batalionów , ipoczem zajął 
m iejsce przed ołtarzem  palowymi.

U roczyste nabożeństw o odpra­
wi! ks. biskup p o ło w y  Gall, poczem  
dokonał pośw ięcen ia  sztandaru* 
P ierw szy  g w óźd ź  w1ł>H P. P rezydent 
Rzptltej, następnie imieniem Mar­
szałka Piłsudskiego pułk. Kruk- 
Sziiistcr, imieniem M arszalka Sejm u 
poseł Marjan Dąbski, imieniem Mini- 
tra spraw  "w ojskow ych Sikorskiego 
gen. Szeptyck i, imieniem Prezesa 
R ady M inistrów  G rabskiego W oje ­
w od a  Kow alikowski, dalej ks. biskup 
Sapieha, ks. biskup p o ło w y  Gall, 
prezydent miasta F edorow icz, pre­
zes polskiej Akademii Um iejętności 
M oraw ski i inni. P o uroczystości po-

W arszawa. (Teł. G. L.) Rada Banku 
Palskiego na ostatnism posiedzeniu o- 

j mawiała zasady polityki walutowej i 
I kiedytow ej Banku. Bank będzie dążył 

do tego, aby pokrycie zlotem , dewizami 
j walutami biletów w pierw szym  okre­
sie jego działalności w ynosiło  60 proc. tj. 
Żkrotnic przew yższało statutow a normę 
złotego zabezpieczenia. P rzy znacznein 
rozszerzeniu kredytu Bank Polski bę­
dzie ściśle przestrzegał zasad statuto­
wych, aby przedstawione do dyskontu 
weksle były  wynikiem dokonanych ob­
rotów gospodarczych. Rada postanowiła

—  Konicrencia emigracyjna zajmo­
wała się sprawa ochrony sanitarnej e- 
lnigranrtów, craz sprawą pomieszczeń 
dla nich. Posiedzenie rozpoczęło się 
dyskusją dotyczącą kwalifikacji imi­
grantów7 i emigrantów.

—  Pociąg ekspresow y 'Sńnpkmski idą 
c y  w  kierunku W łoch najechał o pół­
nocy na stacji Prcstranejc koto Postoi- 
ny na pociąg ciężarow y. Cztery osoby 
zabite, pięć ciężko rannych. między 
innymi z person atu pociągu T o w. wa­
gonów sjTłialnych. Pełniący służbę u- 
rzędnik zastrzelił się.

------------ o—-------- -

Okruchy.
T lic ie  pieniądze jest częstokroć 

/brodnlą, ale zyskać je żłe jest zbrodnią 
jeszcze większa, w ydać źle, najwięk­
szą.

Gałązka dzikie i olfwy: 
JOHN RU SKIN.

. V --------- O -*»" ■- —

1 święcenia sztandaru prezes Komite­
tu sztandarow ego w ręczy ł sztandar 
P. P rezy d en tow i Rzpitej z  prośbą o 
w ręczen ie g o  20 ip. p. P. Prezydent; 
przyjm ując sztandar, w ręczy ł go 
d o w ó d z cy  20 p. p. pułk. Kruk-Szu- 

, sterow i, w yglaszajac przytem  na­
stępujące s.ow a: ,.PaJiie pułkowniku, 
w ręczam  ci ten sztandar z rozka­
zem. aby pozostał on zaw sze  w  rę­
kach pułku czy sty  wierna służbą 
w aszą dla O jczy zn y  i poszanow a­
niem przez was honoru w aszej służ­
by, a w razie potrzeby  "wojennej u- 
święeoTiy byt w aszą krw ią ofiarną w  
obronie Rzpltej’ ‘ . —  D ow ód zca  20 
p. p . pułk Kruk-Szustcr odebrał 
sztandar k lęcząc, 'poczem w ręczy ł 
go chorążem u pułku. Nastąpiła k o ­
menda do  przysięgi. Dziekan w o j­
sk ow y  ks. N iezgoda w yg łosi! do 
■pułkiu przem ów ienie, w którein 
wskazał na- don iosłość tego w ielkie- 

| go święta pu łkow ego, gdy ziemia 
krakow ska ofiarowuje sw em u puł­
k ow i sztandar. W  południe w  ko­
szarach im. Stefana Czarnieckiego 
od by ło  się śniadanie, w ydan e przez 
20 p. p. na cześć P. P rezydenta, Ko­
mitetu sztandarow ego i zaprósz o-- 
nych gościi P. P rezydent przem ów ił 
jak następuje: W  czasie dzisiejszej
defilady u c ieszy ły  mnie żyw e prze ­
ja w y  m iłości obyw ateli Krakow a do 
naszego w ojska. Tak b y ć  pow inno 
zawisze, nie tytko w  chw ilach  uro­
czystości w o jsk ow ych . W ojsk o  jest 
puklerzem  Rzpitej. W e  w szystk ich  
jej (potrzebach okazuje siłę i kształci 
cnoty, jakie izowinien posiadać ca ły  
naród. S zczególn ie  w ażne jest szko­
lenie i wzm acnianie charakterów  do­
k on yw an ych  w  w ojsku. Długoletnie 
niew ole osłab iły  w  nas siłę ducha., 
odiwiagę obyw atelska, w ojna nadwe­
ręży ła  cn oty  pracy  i oszczędności. 
Teraz obow iązkiem  w szystk ich  jest 
usunąć te braki i szczerby , aby 
Ryplta polska prom ieniow ała dobro­
bytem i cnotam i obywatelskiem u

zw ołać nadzwyczajne w alne zgrom a­
dzenie na dzień 16. czerw ca z pierw­
szym  terminem, a 17. czerw ca z drugim 
terminem. Porządek dzienny obrad obej­
m ować będzie w ybory uzupełniające do 
Rady Banku oraz zmianę art. IN i i 9 
statutu w tym kierunku, aby posiada­
czom mniej niż 25 akcii zapew nić moż­
ność w ykorzystania głosu na walnych  
zebraniach przez pełnomocnika. Rada 
Bai.ku wyleniła trzy stałe komisje: fi­
nansów o-budżeto w ą, w al u to w o-cmjs.y j
na i kredytową.

( DELEGACJA PO LSK A  NA AU- 
DJENCJI U K ARD. M ERCIERA.

i Bruksela. 18. maja. (Tel. G. LI). 
Poseł Sobański przedstaw ił 16 bm. 
kardynałow i M ercierow i na u roczy ­
stej audjcncji w  pałacu arcybiskupim 
w  Małines delegację polską, złożona 
z 70 osób. O prócz delegacji obecn y  
by ł personal poselstw a i konsulatu, 
delegacje robotn ików  i stow arzy­
szeń polskich w  BeJgji, delegaci stu­
dentów  P olaków  itd. Poseł Sobański 
z ło ż y ł  se rd e czn y  hołd k ardyn a łow i 
ja k o  o b r o ń cy  i p rzy iacie low i Pol-.hi. 

.w sp o m in a ją c  zn aczen ie  je g o  listu 
pastersk iego  z r. 1920. W o d p ow ied z i 
k ardyn a ł p o d z ię k o w a ł za liczmy u-
dziaf P olaków  w serdecznych  s ło ­
wach.

U R O C ZY ST O ŚĆ  KOŚCIUSZKOW r 
SKA W  FONTANEBLEAU.

Fontainebleau, 18. maja. T  U. L i 
Miała tu miejsce wielka manife 
stacja fraaicuskoipolska z okazji 
Jinaugiiiracji kaplicy Kościuszki od ­
restaurow anej dzięki w spaniało­
m yślności lit. M ieczysław a O rłow ­
skiego i u. Andre, burmistrza M on- 
tigmy, gminy, w  obrębie której znaj­
duje się ferma Be-rville. zam ieszka­
na ongiś przez Kościuszkę. U roczy­
s tość  zainaugurow ał konserw ator 
Fontainebleau Esparbes, k tóry  na 
dziedzińcu pałacow ym  w ygłosił 
m ow ę, dając obraz ostatniego poże­
gnania od jeżdża jącego Napoleona. 
PTzyuz.eiii m ów ca  w yw oła ł przed 
audytorium liczne wspom nienia 
Polska, zw iązane z Fontainebleau. 
Fiodkreślił w szczególności w ięr- 
nc-ść P olaków , którzy tow arzyscy]; 
N apoleonow i na w yspę Elbę. Na­
stępnie dokonano sam ego aktu « -  
tw arda  kaplicy, poczem  m ow ę •wY- 
giosi! Sin tu rei. prezes Komitetu uro- 

• .'•••tości. burmistrz M ontśgny, bur­
mistrz Fontainebleau i w reszcie  tu- 
Lipski, p ierw szy  sekretarz poselstwa 
Rzpitej U ol.kiej, który w imieniu 
Rządu polskiego dziękow ał organi­
zatorom  uroczystej ceremu-nj! Uro­
czystość  była  zorgan izow ana sta­
raniem T ow arz. france-ipologiie.

------------ o------------
W Y B O R Y  NA ŚLĄSKU NIEM.

BĘDA UNIEWAŻNIONE. 
K atow ice, 18. maja. (Tel. G. L,). 

Potw ierdza się w iadom ość, iż w y ­
b ory  na Ślązku Opolskim zostaną 
unieważnione z pow odu  nieuspra- 
w ied liw ioncgo zw rócenia przez Ko­
mitet w y b o rczy  listy stronnictw g o ­
spodarczych. Pow tórne w y b o ry  bę­
dą m iały niesłychanie don iosłe zna­
czenie ula listy m niejszości narodo­
w ych , która przy  pierw szych  w y b o ­
rach nie uzyskała mandatu, a do 
przeprow adzen ia  1 kandydata bra­
kło jej minimalnej liczby g łosów , 

------------ o------------ -
ZARZĄD ZENIA W  S P R n W IE  KO­

MUNIKACJI NA DNIESTRZE, 
Bukareszt. 18. maja. (Tel. G. L.). 

Z  powodu układu ruinuńsko-sow ie- 
ckiego. zaw artego w  Kamieńcu w  
sprawie komunikacji graniczne) na 
Dniestrze w ydał rząd odpowiednie 
zarządzenia. W edług  tych zarzą­
dzeń nad granicą będą utw orzone 
kom isje, których zadaniem będzie 
w szystk ie  zajścia załatw iać p ok o jo ­
wa). Ogólne zarządzenia będą p o ­
w zięte przez rosyjsko-nflhnńską ko­
misję centralną, która także pow eź­
mie decyz ję  co do pow rotu uchodź­
c ó w . Spodziew ają się. że w ten s p o ­
sób w szystkie dotych czasow e niepo­
rozumienia graniczne będą zała­
twione.

------------ o------------
PRZED SPOTKANIEM  M USSOLI- 

NIEGO Z BELGIJSKIMI M IN ISTRA 
MI.

Bruksela, 18. maja. (Tel. G L.). 
Teuwis i Hymans odjechali ztad dc 
Mediolanu w  celu od b y cia  tam kon­
ferencji z Mussołinim.

R zym , 18. maja. (Tel. O. L.). 
Mussolini udaje się dziś do Mediola­
nu celem spotteania się z belgijskimi 
ministrami ITieunisein i H ym anscm . 
K onferencja potrw a ok o ło  2 dni i w e ­
dług zdania rzym skich  kół politycz­
nych  bcdzie miały na Celu p r z y g o to ­
wanie: Zjazdu w szystkich w w u jciów  
państw sprzym ierzonych . Zjazd o d ­
będzie się po faktycznej zmianie 
rządu w-c Francji. Zebrani prem ierzy 
zająć się mają również zbadaniem

1 spraw y reparacyjnej na now ych  
podstaw ach,

Pfllitjfła walutowa i Kredytowi Banie Polsip.
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KANIA Z PRE M JER AM l

Walne Zgrom adzenie
A K C JO N A R JU SZÓ W  AKC. BAN- 

KU H IPO TECZN E' iO .
L w ó w , 1 9 . maja.

(jp) W  sobotę dina 17. .naja b. r„ 
o d b y ło  się o g. 10 rano doroczne 

'iW ahie Zgrom adzenie Akcjonarju- 
>szó\v aikc. m ifk u  hipotecznego. Ze- 
.tra n ie  zagaił . r e z cs  Rady Nadzor­
czej lir. M yeielskl skreśleniem w a­
runków , w  jakich Bank pracojwał w 
roku spraw ozdaw iczym . Jeśli sie u- 
wzgledni utrudnienia w życiu  go- 
spodwrezem w  biezyęym  roku, oni z 
obow iązk i podatkow e, zw iązane z 
sanacja skarbu, wynik tych prac na­
leży  nazwać w zględnie doda mim.

P. przew odiireżacy podkreślił, że 
dziś, gd y  już idziem y ku iepszej 
przyszłości gospodarczej, stw ierdzić 
śm iało można, że iustytdUja prze­
trzym a b e /  szwanku okres przesilc- 
liRW y- Na koniec p. prezes pośw ię­
cił w si^m nienie pośm iertne zm ar­
łym  w tym  roku zadTużonemp dłu- 
goleiTiieimi dyrektorow i instytucji 
Wilhelmowi! Seklerow i. oraz ś. p. 
Zygm untow i Kędzierskiemu.

Na.stę)wiie cz łon ek  R a d y  Nadzor­
cze j prof. Ernest T1L1 przedstaw ił 
■sprawozdanie za rok ub. Na podnie­
sienie zasługują następujące dane 
D och od y  z k a n torów  Banku przyn io­
s ły  w  r. ub. ok o ło  54 m iliardów 
czystego  dochodu, p row iz je  z roz­
m aitych interesów  bankow ych  prze­
sz ło  80 m iliardów mk. Stan portfelu , 
w ek slow ego w ynosił 17 m iliardów  
928 mili. marek. P rócz  tego Bank hi­
p oteczn y  p ow ięk szy ł sw e udziały  w  
długim szeregu przedsiębiorstw  
Przem ysłowych, których  w  samem 
sprawozdaniu w y liczon o  32. a które 
w  rokit ubiegłym  dały  bardzo  ładne 
z y i i i  i dyw idendy.

Nad spraw ozdaniem  tern rozw i- 
ueła sic* ^rjitka dyskusja. w  której 
zabierali g łos  pp. Tliom , Fryling,’ dr. 
Parnas.

Nastoonie zgodnie z wnioskam i 
R ady N adzorczej i D yrekcji rozdzie­
l n o  nadw yżkę dochodu w  k n oc ie  
79.925.599-002 mk. w  na stępując w 
sposób :

a) t>% od Mk. 420 milj.. b) 2% %  
od 315 mili. —  28.S75.000, z pozosta­
jących 79.896.724.002.57 strącono 
przeniesienie zysku  z r. 1922 
4.174.150.32 przelano a) do n a d zw y ­

cz a jn e g o  funduszu zapasow ego Mp. 
,10.000.000.000. b) tytułem  tantiem y: 
dla R ady nadz. 12% 9.587.105.982.--, 
dla clyrckoji i urzeilfi. 12%

19.587.105.082 razem  MOt ek ĘroNk i oh 
29.174.211.964.— , do nadwyżki Mp. 
50-718.337.888.25. przeniesienie zysku 
z  roku 1922 Mp. 4.174.150.32. Z po­
zostałej sum y Mp. 50.722.512 038.57 
■przeznaczono a) na w iperdyw idendę 
od 1.500.000 sztuk ak cy i i>o M*d. 
14.986 a od 1.125-000 sztuk ukcyi po 
M.p. 7.403 —  Mp. 30-908.625.000.
Ijj na zasilenie funduszu pcnsyniego 
dla ipersonelu Ranku 1 ż.ftOO.OOOOoO 
Mp. 42.908.625.000. i przeniesiono 
./.byw ające 7.8l3.8S7.0o8.c7 Mit. na 
Rachunek r. 1924.

Majątek fiin ju s /u  pctisyineffo d1a 
•personelu banku 8vnosiJ z dnie-m 3I 
grudnia 1923 Mp. 4.898.248.400.

N ahonicc dokonano w yboru  c/.le- 
recit cz łon k ów  R ad ’ iiad-zo'x»/.cj: po 
prof. dr. Ermwrta Tilia, W jad - -la­
wa Żeleńskiego, hr. Agenora Golu- 
chow skicgo i Ludw ka Żeleńskiego
mmmmmmmfmmmmmmmmmmmammmmmms

W D Q \ B f l  P O  S K O Ś C I E
Kochaotiwskicgo 33. parter, przez gauęk 
osoba  n a jlep s i, go t w ;u . j  . a, « - 
:iem r,iała, staruszka 83-lctn ia . i n  • - 
duje się w  ostatniej nęd y. Da ki 
przyjm uje redakcja „G azety  L w cw

fakiej*1.  ul. C b o r4 żc ?v /n y  31.

P aryż, 19. maja. (Teł. G. L.) Ag. 
Hava a dow iaduje się, że Poincare 
Po utrzM.ianiu listu od M ac (Iraaida 
w ysia ł do niego z  koleji drugi list) 
który w dniu w czora jszym  został 
doręczon y  prem ierowi.

W  opraw ie w ym iany listów  mię­
dzy  Poincarem  a M ac Donaidem  «>;- 
sze ,M athj“ , iż jest rzeczą praw do­
podobną, że w ym iana zdań m iędzy 
obu mężami stanu b id z ie  trw ać dłu­
żej i że w ten sposób nie krę>pti/ąc 
u w o bod y  działania przyszłego rzą­
du francuskiego będzie m ożna w y ­
jaśnić szereg  punktów  i przygoto- 
vJ ać porozum ienie angielsko-francu-

Bc-rlin, 18. maja. (Tel. G. L.). 
P rzy w ód cy  obecn ych  stronnictw  
rządow ych  odbyli w  Reichstagu kor.* 
tcrcncję. z której wynika, że skul* 
kiefh stanowiska zajętego przez nie­
m iecką partję ludową, proieK t utw o­
rzenia  n arodow ego bloku środua nie 
m oże b y ć  zrealrz jy . a.ny. R ząd R ze­
szy  wniesie w  n a jn iższych  dniach 
do prezydenta R zeszy  prośbę o roz ­
poczęcie  rokow ań przedw stępnych

H annow er. (Tel. G. L .) Dziś od b y ­
ło się w stępne głodow anie m ające 
rozstrzygnąć kw estję , c zy  w  prowin 
cji hannowerskiej ma b y ć  przepro­
w adzon y  plebiscyt nad bddaiclenicni 
tej prowincji od P lus. -k.ik wiadom o 
głów nym  rzecznikiem  oddzielenia 

się H alinow em  jest stronnictwo 
.A Yeliuw “ , które pod nazwą partii

S zw ecja— Polska 5:1 (1 Oj. S tcz c -  I  
l ó ł ó w  c o  d o  sk łid u  na zej d ru /y - I 
ny i p rzebiegu  gry nara ie brąz , 
A jen gcja  W sch od u  a poda je  p óc>  
w ia d om ości, że jedyną dla E olsk i 
btam kę strzelił B atsch ta k ź :, w y ­
s o c e  zagadk ow ą notatkę, ze w dru­
giej p o ło w ie  c lą  S zw ed ów  cztery 
bram ki uzyskał p ra w , łą zni 
Spo da. N e  sadzim y, aby  nas/, 
praw y p om ocn ik  Spojdn  (W arta) 
zaw inił t. zw . w łasne goa le .

;*
Pogoń— Polonja 15 (i:3 ) 5:0 0  0) 

W e L w ow ie  gościła  p rzez  dwa 
dni w arszaw ska P olon ja , uzyskując 
raz w y so k ie  zw yc ę tw o i a i  P o ­
gon ią  i dozn a jąc  iiiem ujcjszej klęsk 
od  tejże sam ej cuużyr.y. N ie sp o ­
dzianki w  p i!c-‘ nożnej przesiały 
już b yć niespodziankam i,- ale w y- 
;.óm a ..zenie obu  w  n ików  ni 

r z :c s t tw ia  sp  'Cialnyeh trudni ści 
V pi rw szym  dniu P ogoń  mialri 

i i i  s ia w io n / za p a d  kt ry iest 
Jotą tej ó ru ż r in -. P olon  a zaś w . 

ic rz y s ty w łła  tylko z 'ą  g ię  gosp o  
arzy. W  drugiem  dniu P o g o ń

w ia ła  A ob ia e  u a ław ian r napad

skic w kwest.it repai acji. Już teraz 
m ożna pow iedzieć. — pisze dzienn i* 
że d e iiiityw n c porozum ienie m ię­
d zy  P aryżem  a Londynem  pic ule­
ga w ątpliw ości i że Poincare p ozo ­
stawi sw em u następcy na Quai d ‘ 
Orsai przyjazną i k-ov-zy ,-tn-ą sytua­
cję.

Ljondyn, 19. maja. P ó łu rzęd oy  e 
.źródła donoszą, żc  prem jcr M ad 
D onald  nic w y rzek ł się spotkania 
z premierami pa not w  sitfzy miorzo- 

_ nycli. Jeżeli ^potkanie nie m ogłoby

{nastąpić w  Londynie, to premjel' 
.Mac D onald uda się osob iście  dc 
Paryża.

dla utworzenia n ow ego gabinetu. Na 
razie rząd Ma-rxa jeszcze  nie ustą­
pił. L iczą  się z tem, żc  ewentualna 
dym isja tego rządu będzie miała h 
tylko charakter fonnątfgy. Ponieważ 
nacjonaliści n iem ieccy nic, zajęli do- 
tyc .czas jasnego stanowiska w  kw e­
stii w ypełnienia zobow iązań repara- 
cyjnych , m isję sform ułow ania n ow e­
go gabinetu otrzym a d otych czaso­
w y  kanclerz Marx,

haim ow crskiej u zysk a ło  w  ostatnich 
w yborach  do parlamentu 5 manda­
tów . R ezultaty g łosow ania będą zna 
ne dopiero jutro. W ed łu g  w iadom o­
ści z miasta H annoweru m aczna wię, 
k szość  u.pray iuiouycli i)Owstr/y u ,ą !a  
się od g łosow ania. G łosow ało  za ple­
biscytem  67,U(MJ osób  na ogóluą licz­
bę przeszło 350-000 uprawnionych.

DOLE
W IELKA PRZE O R AN A  I 

C ZA R N I" w  w a r s z a w i e , z j a z d
fłR A S Y  SP O R T O W E J.

i potrafiła w y k orzy sta ć  :ła b ą  g r ; 
gości, któr ch jedyną p o d p o rę  U - 
tha II u n ic .z k o d liw io n o  w  d t ż .  o - 
lony i n ied ozw o  uny s p r s ó b . P rze ­
b ieg  gry  w p ierw szym  dniu nie 
Kustrę zał cm ocii. P o b n ja  g ra ją c
i  5 rezerw ow y m i od n ios  a zasłu ­
żone .w y c ię s  w o , Loth II Dył p o d ­
porą  jej ataku. Z łą  grą w y różn ia ł 
się zaś bram karz g o ś c i W alczak  
a z P ogon i L a ch ow icz , Ficliiel, 
S łon eck i i tD ib .eń . H on orow ą  
b lam kę dla P ogon i strzelił O lear­
czyk  z k ą jn egz . R o g ó w  7 : 0  dla 
'og o iii, S ęd ziow a ł p. l łicheta.

W  drugim  dniu P olon ja  w zm o­
cn ion a , P ogoń  rów nież przyczęm  
udział G ieh a rtow sk iego  nasunął 
n ieco w ątp liw ości. Loth II. p o w i-

ieu był grać na bram ce a w ynik 
nie byłby w yzszy  niż 12:t* P ierw szy 
k w adran i obustronne piękne a- 
a i. G a m e fair o b ro n y  i p om ocy  

[’ .g m i ,  ktfra  -w brzyd k i sp o só b  
trutszkudli wia W arszaw iaków . G ar- 
uicń z p -zeb o ju  u zy jk u jc  p ierw szą  
brorizcą. Następnie sędzia p. D a?

! i:ykv który sęd z iow a ł barri/.o ob je '- 
k tyw uic i s ti/a n n ie  o ie  uznaje dw u '

bram ek dla P gon i, jedną  z .c z y  , 
u i s lego  sp ; lon eg o , drugą przez' 
p rzeoczen ie  P u b licz n o ść  orzecze ­
nia ta przyjęła n iesłychanem i ry* 
kam i, nic sk ładając w  ten s p o s ó f  
d o w o d ó w  sw ej kultury sportow e; 
N ajw yższy czas, by zaczę ły  oba- 
w ią zy w a ć  u nas p rzep : sy o  usU* 
waniu z boisk a  w id zów , zachowa- 

icych  s ę n ieod p ow ied n io . P«* 
pau-iie F ichtel rozb ija  Lotna II- 
t m /c  gracz zaw in ia  szereg  w o l 
nych p rz e c iw  P o g o n i. Polon ja; 
p rzygn iecion a  c : le r :m a  bramkami 
n ow em i iG arbień , p rześliczna  S ło ­
ne: k iego , G iebartow sk i i C zech) 
w a d a  ua siłach  i gra w p rost źle- 
R ozcza row a ł sw ą  s ła b ą  grą Loth  i 
S hab nie nadaje s ię  d o  pierw ­
szej d ru żyny . P u o liczn ośc i w  obu 
dniach razem  n iew ięcej niż 30CĆ1 
P u b liczn ość  lw ow sk a  nie m a w i­
d o czn ie  zaufania  d o  P og on i bez 
W acka  i B atscha. S t. M.

Zawody o m isF z. kl. B.: P o g o ń  
II— C za rn i II 4 :2 , A Z S — O r lę ta  2:1- 
B iali— Jutrzenka 2:1, Snarta— Metćl 
4 : 0 .

W  W arszawue grali lw ow scy  
C zarni z W arszaw ianką z  w ynika­
mi 0 1  i 1:2. W  drugim  dm u Lwo- 
w iacy  pokazali ładną grę.

W  n iedzielę  o d b y ły  s ię  O h  
zaw od y  k olarsk ie  a m ianow icie 
b ieg  u liczn y  na przestrzeni 15 km., 

raz b i° g  sz o so w y  n a przestrzeni 
105 km. W  b iegu  u licznvm  d o  któ­
rego  stan ęło  z górą  120 za w od n i­
k ów  p .erw sze  m iejsce za ją ł P op ow - 
ski w  czasie  2 8 ’ 10” , w biegu  szo ­
sow ym  p ierw sze m iejsce za ą ’ 
Kam iński w czasie  3 h  3 9 ’.

W  Przem yślu P o lon ja  przegrał* 
z lw ow sk ą  H asrooneą mu.

m
P o /d  tem odbył się w Warszawie 
/ . iazd  PzJcinrikarzy Sportowych IZzpiCi- 
Na zjcżdiiie reirrcze-ntowafc hyly prócz 
sh>Kę* Kraków (’,.Pr;:eęl;id SiTortu- 
w y “ ). L w ów  („Sport". „Kurjcr Sporto- 
\vy“, „Gazeta Poranna". „Lwowska" i 
„Śtcw o Pc-lski-e"). t.ódż (.. rydzię) 
8 Kirtowca"), Toruń („Sportowie.:'*!' 
PAT. itd.

Obradom nrzcwodiric/Aj wicepre­
zes Zw io/ku Zw. S&orr. p. K o w a ic v . s k 1- 
.-.ekretarr.owji p. II. B iauslcń. lUir^y 
dek dzienny oieiinr.wał sprawę założe­
nia Związku 1 izicnnfkarzy Sr^rtowytlu 
oraz v , słanie  delegacji na Międzynaro­
d o w y  Kongres dziennikarzy snorto- 
v, ych. który się odbędzie w ^zasie O- 
l im p jad y  w  P a r y /u .
L : hwalono rr.7X>lucję rim. Mry-
ca, żc Z.iazd uchwala powołać do /.; CU 
Zrzeszenie dziennikarzy sportowych- 
maiaec czuw ać nau Poziomem etycz­
nym prasy spor*owcj. J - t i t  ■, t

Cu d o  punktu d ru g ieg o ,  no c l tu c i i  
dyskusji t iesygnow  ano na Miedz. Koli- 
gi%  D zienn ik ,ir/,\- S p o r t o w y t h  w pa­
r y /u  p. l . iarcz;.Piskiego (prHewodrriwSI' 
c t j .  Dra S.z itkcoi ..kiege- (Kraików)
Dra lVdakiev i cza  ( L w ó w ) .

- ......  o------------

Z teatrów bwowskicłi*
Repertuar Teatru Wielkiego:
Poniedziałek 19 |k> 7.30) „Fanie Ko­

chanku".
Repertuar Teatru Y.ałego;
1’onirdziafek id  (o 7.30) „M vśl“.

Repertuar Teatru Nnw<ńtc':
Poniedziałek 19 (o 7.30) „Zięć i * '  

waler".

Biuro Koucerlouw M. Ąucrka:
W torek Jft. niaia: W ieczór muzyk1 

'lo\wv?e.snri, 310J'-'

N A D E S Ł A N E .

ZHYCóBTEC HALNE ZESRflP 
P B Z E O S Ta H iC IE L I C Z L D N E O 0 

N . U . Z .  A .
oilhędzja sie w ińedzialę, dnia J. czer*rta. 
1024, o goriz Od-lO przed południem w *® 
Kasyna i Koła literackiego we Lwoww 

pczv 111 Akad-wickifti i. 13.
1 P. Przedstawicielom doręcza »ię rów»*- 

c/eńiie porządek obrad i legitymacj*.

Kiedy ustąpi rząd Marca?
U TW ORZEN IE N A R O D O W E G O  B LOKU C E N TR O W E G O . —  D YM I­
SJA AVARXA. —  OGÓLNIE M tALA CH AR AK TER  F O R M A L N Y .—  MI­

SJĘ SFO R M U ŁO W A N IA  N O W E G O  GABINETU O T R ZT M A  M A RX.

___

Oddzielenie Honiioweri! od Prus

SPOBT.
KLĘSKA REPREZEN TACJI POLSKIEJ W SZTOKHOL MIE. -  
I NIEDOLE L W O W SK IE J .,P O G O M “ .

| W IELKIE Z W Y C IĘ ST W O .
SJĘ SFO R M O W A N IA  N O W LG



„GAZETA LWOWSKA’’z dnia 30. maja 1924. 5

Ł Kronika.
wybór]? do liahatu w  Murji 

drugiej.
L w ó w . 19. maja.

W  dmiu w czora jszym  pośpieszyli 
,0 urp w y b orczy ch  średnio opodat- 
‘Owaini, przew ażn ie mniejsi kupcy i 
,rzenrys|o\vcy. G losow a ło  ok o ło  
'K* o só b ; na listę sjontstów ; padło o- 
l° lo  550 (absol. w iększość 412 gh); 
*  listę Z jednocz. K inni te bu a byw a- 
Hsk. ok o ło  230; reszta rozstrzelone.

Lista Z jednocz. Kom itetu obyw at. 
'opierana przez o g ó l społeczeństw a 
-ydowskiego, sto ją cy  na stanowisku 
dństw ow ości polskiej, pon iosła  nie­
z ł y  porażkę, co  przypisać należy 
stosowanemu nadal przez sionistow 
'^ w zg lęd n em u  terrorow i, nad 
-Żeni p racow ały  zw taszcz a organi­
c e  jc  akademickie itp. Z inobilizow a- 
10 w szystkich  senatorów i posłów  
'ionistycznycli 5 w o g ó le  w szystk ie  
^ b itn e  i ustosunkowane jednostki, 
dóre  planow o ustawiono w  pobliżu 
'°kalu w y b orczeg o .

Nie brakła licznych nadużyć w y ­
borczych. Na porażkę Zjedn. Kom i­
tetu obyw at. w p łyn ęły  w reszcie  
^ a r y  w  łonie zrzeszę lia ży d ów - 
Hesjonistów. które dopiero w  osta- 
Jiiej chw ili zaniechało waśni i w zię- 
•° się do roboty .

M ieć należy nadzieję, że ta, zresz 
A przew ażająca część  społeczeń ­
stwa żydow sk iego , która w  istocie 
fl'6rria tiic w spóln ego z hasłami sjo- 
®2nm. a jedynie nic zdołała  się do- 
Ad otrząsnąć w  wpajanej intenzyw - 
lic hipnozy sjonizmu, tak p rzec iw ­
k o  duchowi ogółu  tego sp o łeczer- 
5twa - potrafi się w  najbliższym  
“2asie zorgan izow ać i ujuć w  swe 
:?ce należny jej ster życia  sp c łccz -

Narodowe zawody s t r z e l e c ^  Lwowie.

*£go.

Poniedziałek 19 maja. R/.. kat.; Pio-
Jfa Cci.   Gr. kat.: Jowa. —  Słow.:
Nrzcsainyśi<i.

w  spraw ie strajku funkcjonarjuszów  
JJiejskicli dowiadujemy się. żc Dyrekcja 
MZH. wezwała strajkujących do pow ro- 

do pracy, ostrzegając, że w  myśl 
’  52. ust. f. ustawy przem ysłowej w  ra- 
-le jeżeli nic uczynią zadość temu wo­
la n t u  najdalej do 24 godzin. stosunek 
służbowy z nimi zostanie rozwiązany 
1 Niezależnie od tego przy obsadzaniu 

nowo stanowisk wprowadzone zo- 
staną znaczne redukcje pcrsonalu.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej Sta- 
r̂ s|aw W oicipchowski, na prośbę P-d-
TGO* Komitetu głównego!, objął prote­
ktorat nad udziałem Polski w między- 
na lodow ej wystawne współczcsnycii 
sztnk dekoracyjnych W Paryżu 1925 
roku.

. strajku pracowników gminnych w
'■Agu niedzieli nic nastąpiła żadna zm ii-
ha c / ego wid omem dotkliwcm mi-
błppstwcm było, iż lioznc rzesze \vy- 
jjKczkcwców niedzielnych musiały „per 

®TOs“ dążyć za rogatki, co zrcs/.tą 
JcoWrdo z pogoda majowego dnia. t ą 
( a*c. że bieżący tydzień zm iękczy za- 
'“'ardzjalość Rady miasta i pozwoli za- 
póczyć tui niepotrzebny i szkodhwy  

strajk.
Płaty stem plowe w markach. Min. 

^ 3Thu komunikuje, żc opłaty stempło- 
e w yrażone w walucie Złotowej moż- 

, ^Jiiszczać stemplami opiewającymi na 
n- polskie praestrzegając przeticze- 

13 1 zt. równa się 1,890.000 mk.
• catr stały w  Zakopanem powstaje 

„ f ' pr ,dą „Związku A rtystów  scen
Ĉ 1 • Kierownikiem artystycznym

na C n' Bante-Baranowski. Chwaicb- 
bar TP-V8' „Zw iązku" znalazła gorące po- 

o  , Clc wśród miejscowych czynników. 
fj*® nane ambicjonujące zawsze na 
r » f  „letniej stolicy Polski" pawinnp 

wreszcie postarać się o  własny 
teatralny. a w ów czas zadokn- 

łt ,  ic nahepicj, że chwalebne ambicje 
TfZ*}'.7 ^totną troską o przyszłość u- 
^•**1 miejscowość*.

L w ów , 19. maja.
P rzy  doskonałej pogodzie i zra­

zu słabym  udziale w idzów  odb j ly 
się w e L w ow ie  na Strzeln icy klc- 
parow.sklej dw ie pierw sze części 
za w od ów . Organizacja zaw odów  
była świetnie pomyślaiua i w y k o ­
nana. Dziś trzeci i ostatni dzień. P o ­
południu o godz. 5.45 nastąpi r-od 
pomnikiem M ick iew icza  rozdanie 
nagród przez gen. Żeligow skiego i 
icfilada za łog i lw ow sk ie j.

Wyłniiki d otych czasow e przed, 'ta- 
wiają się następująca:

I. Strzelanie w stępne. 1. Por. K o­
walew ski St., 6 d.ion saiuoch. 95 
punktów ; 2. Por.- Żurakow .»ki R., 21 
l>p. 92 punkt.; 3. Por. Kuczyński E., 
ó dyon  sa j{  och. 91 punkt.; 4. Ki;;;. 
B rożek Prane., 13 pp. 90 punktów.

II. Strzelanie o  m istrzostw o 
Lw ow a. J. Por. Ko w alczcw.sk i St., 
6 d yon  sam och. S7 punktów ; 2. Por. 
BorzeniJki Marian 19 nap. GL.. Ho 
punktów ; 3. Szer. F ischer W ilhelm, 
53 pp. 84 punkt.; 4. Podpttlk. K w a- 
ciszew sk i Jó-.et. C SS  Toruń 83-iiĄt.

III. Strzelanie z pistoletów . I. 
Kapt. G ościew icz  B olesław , 31 pp., 
132 punktów ; 2. Pułk. Mariański W'..
V. Intpekt. Arinji 129 punktów ; 3.

por. Borzem ski Marjan, 19 pip. OL. 
126 punktów ; 4. Kpt. Piasecki Emil, 
51 ipp., 125 punktów .

IV. Strzelanie m yśliw skie (jeleń 
strzał pojedynczy ,). 1. Fleszar E., 

Strzelnica L w ów , M l L. „N cm rod", 
24 punktów ; 2. Przybylsk i W ład ., 
20 punktów ; 3. E eccw icz  Zygm unt 
i 9 punktów , 4. B obrow ski lginucy 
18 punktów.

V. Strzelanie m yśliw skie (jeleń 
.strzał .podw ójny). 1. H enryk Prek, 
M IL . 29 punktów ; kpt. B erek Jan 
28 punktów ,; 3. J3roJiojowstó Jan 
M IL. z5 pnktów ; 4. W ierzchoń  Jau 
24 punktów'.

VI. Strzelacie m yśliw skie (krąż­
ki). 1. 1 Ir. Stefan Badeni M II-. 10 
puuktów; 2, Jabłonow ski Jozei M IL  
9 punktów ; 3. IJuderka W ładysław  
M TL. 8 punktów , 4. O. trowski Al. 
M I L. S punktów.'

Najlepszy strzelec W arszaw y  p, 
R osenberg S-tairsław za.ul a :ątc 
m iejsce, oddaw ane jednak przez 
niego strzały do dwu krążków' na­
raz b y ły  bez zarzutu (jednak poza 
konkursem.

Ho m istrzostw a Polski z-ostaio 
ói. puszczonych  31 zaw odn ików , w 

I crccm IX> Lw ó w  ma l i  D lrzelcuw .

Na giełdzie tendencja słaba-
(Ieleioucm  od naszego korespondenta ekcnoiiiiczncgo.)

W arszaw a. 19. maja. (S ) Na g ie ł- j  no. —- Na giełdzie dew izow ej ten- 
dzie akcyjnej tendcnófa w  dalszym  J dendja bez w iększych  zmia.ii, jedy- 
ciągu słaba. O broty  bardzo luelicz- j nie frank francuski nieco słabszy.

Zjazd koleżeński. Dnia 23 czerw ca
br. odbiłlliWb się fś-lctui Z.ia/.d alplii-j 
j jen UJ w IM. jfiui.ii, izw. itcruaidyiiśkic-
l.o. ..Matura uchyla się w r. 1874. Zgół- 
s/.cii a wszystkie należy kierować do 
Stanisława tiołuba, rejenta ul. Hetmań­
ska 10.

(X) Oryginalny objaw. Dzienniki 
żydowskie w Warszaw ie za»R eszezają 
seiisacjpuą ojniwieść u udzade całej 
gnuny żydowskie.i w ,ieUu\ m /, małych 
miaslecjyk by lej południowej Kongre­
sówki. w pogrzebie księdza katolic­
kiego. Historia owa brzmi: W uh. Swię 
ta Wielkanocne zmarł w Clumciiiiku w 
ziemi kieleckiej w sędziwym  wieku 
miejscowy proboszcz. Przeżył on 168 
hst. a w Chmielniku jako kaptan praco­
wał lat 60. Zmarły ksiądz odznaczał 
się przyjaznym stosunkiem do żydów  i 
głosił potrzebę pokojow ego w spótżyci* 
między polską i żydow ską ludnością, 
(islam ie jego kazanie przedśmiertne 
było również osnute na len temat. W po 
grzebie wzięła udział c.iiu ludność ży ­
dowska. Przed karawanem kroczyła 
delegacja żydów  z zakryńmii głowami. 
Pewna grupa ludności domagała się, 
by żydzi pozdejmowali kapelusze. 
Ksiądz jednak prowadzący kondukt od­
rzekł, że żydzi nic potrzebują odkrywać, 
głowy,, a ten. właśnie fakt będzie do­
wodem wielkiej x h  czci dla zmarłego.

(X) Zniżenie podatku od książek.
Związek księgarzy zniżył ty.w. podatek 
driiżyżniauy w ynoszący dotychczas 
ś0%  od eon książek o  50*6. Podatek ten 
w ięc od jutra będzie wynosił 10 pry. 
Zaznaczyć inależ.y, żc i ten 10 pro. ijo- 
liatek drożj'źtt;ąny nic jest niczcm uza­
sadniony.

(X ) Obrady Związku dyrektorów  
icatrów polskich. \V dniu w czoraj­
szym rozpoczęły się w W arszawie oJr- 
indy Związku dyrektorów' teatrów pol­
skich. Na porządku dziennym obrad 
sprawa organizacji Zw*ązku oraz spra­
wa. kontraktów teatrów z aktorami.

Kasyno 5 Kolo lit. art. urządza we
w torek 27 maja br. o g. 8 wieczorom 
wieczór poświęcony muzyce włoskiej. 

Śpiewane będą wyjątki z oper dotąd wc
Lw ow ie nieznanych a mianowicie: Puc­
cini „Supr Angcliea". Mascagtti „lr;s“ . 
Cflca ,,1‘Arlfsiatgi", l..cxn;eav;tIio „Boiie-

iiie" ora/, pieśni Tostdcgo i Cafogiir/c- 
:;o. P>r ższe szczegóły  doniosą aiisze.

Nowo zorgaui/owaua kuęlinia'K asy-' 
na j Keta liter. art. pr/.v ul. Akaddmic- 
kfęj wydaje od dnia 20. maja doskonałe 
limitowe obiady z trzech dań po cenie 
85 groszy, kolacje zaś według karty. 
NiL-czhuikęwie korzystać mogą z kuch­
ni w pokoiu na dole. W ydaje się rów ­
nież obiady do domu.

i l
u su w a radykalnie bez bolu  u p orczy ­
w e nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i w yrób :

A p tek a  M. E ttin gera
L w ó w , p i. G o lu c h o w s k ic h .

EKONOMISTA
Transakcje ita gieł­

dzie ilVOlV8klt).
S P R A W O Z D A N IE  G IE Ł D O W E .

Lwów 19. maja.
Dzisiejsza przedgielda odbyła sic pod 

Z.naki nii znaczno) zniżki kursów. Wsku­
tek licznych rcaiłizacji i obfitej podaży 
spadły Gazy poniżej 18 zł., Wsciiodnie 
około 5 zł., Jaworzno drobne 26 zł- Li­
czniejszo obroty Bruggcrcm, Gazofnn, 
(końcow y kurs 1.40) i I-itcan. Z ńmycli 
papierów obroty w nichęznyoh gatun­
kach przy kursach bardzo słabych. JJo- 
pyt Stosunkowo mały. Z akcji korowa­
nych większe transakcje w  B. Prze­
mysł. i Hipotecznych, Browarach. Cho­
dorowskich. O&osaeh, Tospach i Ziele­
niewskim. Akcje przemysłowe, bajtko- 
w c i arbitrażowe zniżkowe przy dużej 
podaże. Akcje handlowe bez obrotów . 
W  walutach naogół stabiłiKacja. Ruch 
ożyw iony przy dużcin zapotrzebowa­
niu. 1’odaż dostateczna. Tendencja w  
akcjach wyh-tnle zniżkowa. Usposobie­
nie spokojuc.

TRANSAKCJE W AKCJACH. 
Hipot. 0.93, 0.95, 0.96. 0.97. 0.94.- 

Pokired. 0.10, 0.14, 0.13. 0.15; Z. B. K  
0.28; P rzem ysłow y  0.50. u - :\ o 45, 
0.47. 0.48, 0.5U, 0.52. 0.45; B row ary
8.40, 8.50, 8.45, 8. io; Chc-uorów 5,50,
5.40, 5.45, 5.55, 5.W); Cegielski 0.65, 
c.66; Uatota 0.50; L ok on iot. 0.65: 
N ic in ito w sk i 0.60: 0'rkos 3.40, 5.50,

k3.48, 3.55, 3.(ki; P arow ozy  0.47, 0.J8: 
Nafta 0.58: P. 1 B. 0. 11, 0. 11 0.1.!;
S )er:«a  cl. o.50. 0.45: Tesi>:« 6.40.
ti.35, 6.50, 6.30; ZieJcn. 12.811. 12 75.

TRANSAKCJE W AKCJACH MĘKO- 
TOWANYCH.

Arnia 2, Bank Zieinati 0.97. f..!ł9 fpń 
li.m). Brnggt-r it.hii. 0.55. u,62. O.tH. 0.61. 
Llektr. n ni Sanem 0.24. r„,c .-..i U.,". 
0.45. Gazy 18.5*1. 18.25. 18 . . 17.75. Gu­
zy zachodnie 5. . 4.80. 4.W. Gnyid-Tia 
J.tiO, 155. 1.5o. 1.4.5, 1.40. Gazociągi
0.22, 0.2(1. u. 18, Jaworzno (251, 25.— , 
2ł. - 23.50. 23.75 (drobne) 27. , 26.-
1.e*n e.\ 1,20. 1.15. l.lii. 1 u'5 M sclily l 
2.05. 2.10, 2.15. Olkusz 0.5o. Rchndustrfn 
0.75. Rrckcr i Hifflluger (i.5(l. Sehór.
100.. . Węgłówki 1 .0325, 0.055.

Giełda zbożowa*
Lw ów . 19. nule,

Ruch na giełdzie nieco oży w io ­
ny- O gólny obrót 265 ton. Trans- 
akcje w  pszenicy, życie  i owsie. P o­
szukiwany ow ies dobrej jakości. P o ­
daż dostateczna, poniekąd prze­
w yższająca pupyt. Tetulcncja na 
ogół utrzymana, cent' ‘owsa ui<xo 
silniejsze, l^ajosobienie lekko o ż y ­
wione.

G/eJdi/fioza 7woirsh
PRZEDGJELDA W A R SZA W SK A .

Cegielski 0.73. Zieleniewski 13, 
P a row ozy  0.42. Tendencja bez ru­
chu. D olary  5.18 i trzy czwarte. 
Tendencja słabsza.

GIEŁDA W A R S ZA W S K A . 
W arszaw a. (P A T .)  N otow ania  

z dnia 19. m aja: G otów k a ; Dolary 
5.18D — 5.21 —5.16. --- C zeki: Bclgja 
24.97 -2 4 .7 3 ;  Holandia 194.25 — 
195.20— 193.30: Lond\Mi 22.85 - -
22.60- 22.71 — -22.-19; N. Jork Ć.ISH —  
5.18 —  5.21 — 5.16; Paryż 29.50 -  
_'9.64 — 29.30; Szwajcaria 92 92.45 -  
91.55; P iaga  15.30—15.37- -15.33; 
W iedeń 7.32'- 7.35— 7.28: W io ch y
2 3 .1 0 -2 3 .2 0 -2 3 ; Sztokholm 137.82- 
138.50— 137.14; bony ;•!. P.(5 0.70; 
8''» (pożyczka 8 ; m itjonówką 0 .45- 
0.4U; pożyazka dolarow a 2 .90 - 2.95.

PRZEDGIEŁDA KRAK O W SK A.
B. P. 0.52 tow ar, Zieicuicwski 

13.40 tow ar, T . P . G. 3 towar. Nafta 
0.05, tow ar. C liodorów  6.50. towar, 
Chyhfe 7,75 plącą. Jaw orzno 29 pła­
cą, cfolary 5.19 j p ó ł pracą, 5.21 \u- 
w ar.

GILI DA ZLRyCHSKA.
Zurych (PAL.) Notowania /, dnfjt D  

maja: HcJandja 210.75; N. York 5ń4: i.,uii 
dyn 24.63; Paryż 32.10: Mediolan 25.05; 
ł-Saga 16.62J4: Budarcs/.t OiUMio, Bttka- 
rcsi&t 2.75; Belgrad 6.97ż^; Soija -i J(>; 
W.łedeń 0.0079U.

O B R O T Y  P R Y W A T N E .
L w ów . 49. maja. 

Dziś tendencja spokojna. O brót 
śred n i

D olary amerflk.* 9380— 9400 tys., 
kanad. 8850— 8 9 0 0  tys. korony cz. 
2 6 6 -270  tys., leje 46000— 46500, 
frank fraorc. 550— 580 frank
szajc. 1670— 1680 tys., funty ang, 
4 0 -4 1  m. Z ło to : 20 kor. 3 9 -4 0  m „ 
20 frank. 37—38 m „ 20 mrk. 46—  
46*- m.. 10 rubli 4 8 ^ — 49'<- m.
Srebro: kor. austr. 660—680 tys., 5 
kor. 3400—3500 tys.. floreny 1700—  
1750 tys., ruble 2900 - 3000 tys.
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„GAZFIA LWOWoKA'’ * onis 2\j. maja 1924. 7

Z  J t  r > :  Y h i .

(W ie cz ó r  :-ohakvw y. - r- K on cert n 
Z e n o n a  D o lu ick icg o ).

L w ów . 19. m,ija. 
ln it-rcsu jący  program  wicaezoru 

®t<na!tovi«ąo ( t3. l.m .i zu pow i ad *7 
Dopisy kam eralne pianistki bielony 
O tta\ vo '\ cj i sk rzy p k a  Feliksa F y - 
*̂ 8 'J ja k o  w y k o n a w c ó w  dziel H ec 
uHrycna, Brahm sa i M ozarta. Na- 
C rom adzen ie ro zm a ity ch  a tra k cy j­
n ych  iprodukcyj i p rześ liczn a  aura 
b a jo w a  n ic  m o g ły  w p ły n ą ć  k o - 
bzystnie na tr e k y  e»rtęję p u b liczn oś ­
ci le cz  n iezależn ie  o d  .iej s ła b ego  
UdtziaJu tow arzjysB ył wy ik w ;ij 1111 ej 
krze a r ty s tó w  su k ces bardzyd z n a cz ­
ny. O interpretacją son aty  M o z «r - 
towssjkieii Pusidklam 'ty lko relajctje 
d a w c ó w ,  ja k o  u czestn ik  da lszycli 
° z&ści program u  stw ierd za m  n ato- 
ńiiast z p rz y je m n o śc ią  p ok a źn y  
| p t e g  n ie p rze cię tn y ch  w ra że ń , ja ­
kie w y w o ła ł  zn ak om ity  ten z.espói 
Ł o in n a tow y . In d yw id u a ln ości k ou - 
CjMŁantów d ziw n ie  h arm on izu ją  ze  
s^ b ą ; skrupulatne zgranie sic  sk rzy  - 
Piec i fortepianu  W y d o sk o n a la  ten 
P^Pis i nadarie mu c e c h y  ca ło ś c i

sty low ej. a pod w /g icd cm  dy.ua- 
n licznych odcieni zrów n ow ażone], 
uduchowionej i n aw et braw u row ej 
i!itcrpret.fcii, o ile na. to pozw alają  
pow aga dziel ob jętych  program em  
i charakter w ieczoru  kam eralnego. 
Boza ta n -brem icn ic doskonale : w y .  
datny, o nienagannej intonacji 
d źw k k  skrzypiec i w yd ob yte  mręk- 
kiciu uderzeniem  akordy fortepianu 
nie przekraczają nigdy, pod w z g lę ­
dem siły, granic piękna, i zlew ają 
się tylko na konieczne i zaw rze  e- 
slctyW.Tie ..ciPmtum satis“ .

Nie tedy dziw nego, że snblcinc 
i wnikające w intencje kobipozj, 
t(-ió,'/ w ykonanie lak d ob orow eg o  
programu w \-'.von®  sporo zachy y - 
tów. A rh  ści musieli dorzucić kilka 
nadprogram ow y J i dodatków .

♦
Śpiew ak ooerow  y p. Zenon  D ol- 

nioki \vy%l*ti|>ił Ki. bm. na cshwdzne 
’ l'ow . nuizyezitcgo w  charakterze' 
\v\'.ona\ycy pieśni pińskich, rosy j­
skich i w łoskich , przeplatanych t.u 
i ów dzie  fragmentami z dziel sjfo­
nicznych . P iękny g los, tem pera­
m ent i n iezaprzeczony talent m lo-j 
dego artysty znalazły w  oncgdai-

OGŁOSZENIA
*  V Z M A  J T E  OJ* TT W S Z C Z K  V [  .4.

. C. HI. 109/34. Edykt. V ‘ sporze Ta- 
pn ,d "zezerb y  w Ciclażu, przeciw Jac­
hów i iśalaniańeguktyjji. nieznanemu z 
^ e js ca  pobytu, o odpis prawa właano- 
4C-. ustanawia się kuratorem pozwane- 
ko adw, dra Szptmara w Sokalu na 
r^ts, póki pozwaliv sam M oru nie o- 
rtiimo. Rozprawa 24 kwietnia 1924 o  g.
# rano B. Nr. 1. , 309*

Sad powiatowy. Oddział VI.
Srka), 24. ni trea 1924.

I r  A 1> Ł  O Ś C 1.
Ba [ i/ l  1. W  postępowaniu ugodo- 

llersza Popsa, właściciela iiandli 
we Lwów ie, _ul. Łukasińskiego 4, 

' uucjscc dotychczasow ego zarządcy 
*ł8°d ow ego  dra Salomona Pmeicsa, 
panuje się zarządcą ugodowym p. 
'jyńliMuia Ahschtilera. kupca we Lw-o- 
**> ui. Kraszewskiego 1. 3. 3131

Sąd okręgow y cyw . Odiiz. VII. 
- " ó w ,  dnia 16. maja 1924,

KT RATELB.
L. czy. p . XI. 92/24/4, Ogłoszeni© po 

z1'w  lenka własnowolności. Uchwalą 
piw iatowego w  Drohobyczu z 8. 

V^ettiLii 1924 L. cz. L. XI. 2/24 po- 
y “*"T03° całkowicie własno wolności
J^ w ik a  Kubaja, syna Michała i Pauli- 

1 • zamieszkałego w  Borysławiu, a to z 
tęB̂ °du  nieudolności umysłu. Kurato- 

ustanowiono Paufinę Kubajową w  
T*rysławiu. 2931

r. Sąd powiatowy. Oddz. XI. 
r°hobycz, dnia 8 kwietnia 1924.

P2- P- 35/24/7. Ogłoszenie pozba- 
własnowolności. U chwalą Sądu 

L ,aN " Dąbrowie z 19 marca 1924 
Xyt ' *-• i '34/4 pozbawiono całkowicie 
t ^ f^ ^ ^ I n o ś c i  Karolinę Ffttelową, za-

^  2 how pdj choroby umj"słow©|. Ku- 
t VvLf,n “ S^now iw io Franciszka Fetele 

^frtstow ic. 2626-3
Sąd pow iatow y. Oddz. I. 

borowa, dnia 11 kwietnia 1924.
'■Zona C2‘ 3 / 1 3 / 1 3 , Ogłoszenie. Zawie-

,z « ? ku 1913 kuratela nad Eleonorą 
e  j  ęża m- 20st*ł*tUchylona.

tu, Powiatowy. OcRJzial III.
“ma 25. lutego 1924. 3068

K O X K V B S T .
2647.

KONKURS
tłosadę inżyniera d ro g o w e g o  po-

860 Przy W yd2iale R ady po- 
V*], ei w  Kamionci Str. z płacą 

• grupy urzędników  państw o- 
h z  ^S-iłSłkńni dodatkami.

Podania w nosić należy dó W y - 
d/.iałt, pijwiaTiJwcgn w  Kam ionce 
Str. w  terminie do 20. czerw ca  llwM 

d o łą czy ć :
1) m etrykę urodzenia,
2) d ow ód  nkoticzenia VV| działu 

inzyi-icrji i złożenia przepisanych 
egzarinnów,*

3) certyfikat o b y v  atclstwią pol­
skiego.

4) curriculum vitac.
Posada nadana będzie p row izo­

ryczn ie; stabilizacja m oże nastąpić 
IX) roku zadawalniajacej służb y .

Z pośród kandydatów" pierw szeń­
stw o beda mieli inwalidzi i Zdem o­
bilizow ani w ojska polskiego i w yk a ­
zujący przynajm niej jednoroczną 
pra-ktyke tprzy budowie dróg i m o­
stów .

W id z ia ł  pow iatow y.
W  Kam ionce Str.. 10. maja 1924.

Kom isarz rządow y : 
3153-3 P ozn ań sk i.

K O N K U R S.
Reprezentacja powiatu brodzkic- 

go rozpisuje niniejszeui konkurs na 
pomady lekarzy ok ręgow ych :

a) \v Podkam icnm ;
b) w  Szczurow icach ;
c) w  Toporcnyie;
W y m a g a n e :
a) dyplom  lekarza, uzyskany na 

jednym  z uniw ersytetów  w  P olsce, 
lub przez Państw o Polskie uzna­
nych ;

b) najmniej dwmlctmą praktykę 
lekarską po uzyskaniu dyplom u;

c) obyw atelstw o połskie;
d) n ieprzekroczony 40-ty rok ż y ­

cia ; .
e) nieskazitelny charakter;
f) fizyczna  zdoln ość do w y k o ­

nywania zawodu.
P łaca  X II. stopnia słu żbow ego u- 

rzedn ików  państw ow ych  w raz z 
w szystkim i dodatkami, rycza łt na 
ob jazdy i rycza łt kancelaryjny w e ­
dług norm ustalonych przez T y m ­
cza sow y  W yd zia ł Sam orządow y.

P osady będą nadane na 1 rok 
prow izorycznie, poczem  nastąpić 
m eże stabilizacja.

O kręg Podkainicn obejm uje 20 
gmin. ck ręg  S zczurów ice 21, okręg 
Ti p orów  11 gmin.

Należy d c  udokum entowane po­
dania w nosić należy do tut. W y ­
działu pow iatow ego w  terminie do 
dnia BI. lipca 1924 r. 3154-J

sz y m  recitalu lliiejucami odpoyyied - 
nie pole do  pop-Lu, j i  in ten sy w n ość  
se rd co z p y ch  o k la sk ó w  p o tę g o w a ło  

jesizcze uznaaiic, jakiem  cieszą  się u 
naszej p u b liczn ośc i n iek tóre  k reacje  
scenicznie le g o  sy m p a ty cz n e g o  
śpiewaika. 2 e  sam od zie ln e  wynkoua- 
p ic  o b sze ią icg o  p rogia in u  k o n ccr to - 
w e r o  i w o ^ ó le ,"  pop isy  e s tra d o w e  
w ym aga ja  - w  pos '>wnffiniu z d z ia ­
ła lnością  o p e r o w a  —  w y ż s z e g o  W T - 
clo. konaloiria w o k a ln cg o . 10  r z e cz  
w iad om a.

Z tru au ości tych  w y s z e d ł p. P o l-  
nicki p rzew  cżn ic  o b ro n n a  ręką, jak­
kolw iek  ,.tre m o ;o “ g łosu , n iezu p e ł­
nie ,ies:zcze wyirów lu m ego i jMłdob- 
nego cli\\i|ąmi do lodzi k o ły sz ą ce j 
się na falach  w zb u rz o n e g o  m orza , 
n ie jedn ok rotn ie  w p h  n<>k> ujem nie 
na c a ło ś ć  in terpretacji. P rzy p u sz ­
c z a ć  n a leży , ż c  dalsza praca  p. D o l- 
n iukiego pud k ierow n ictw  ein cen io ­
n ego  ped a goga  prof. Z a rem b y  usu­
nie uichióre. lirdki w  śpiew oc dziś 
jcs /flP c  w id o c z n e , a w ów czas: d o ­
piero ąrja tak p ierw szorzęd n ie  ix>p- 
ow.a jak cavatina F igara z „C y r u ­

lika isewlilskieg'o“  za jaśn ie je  - w 
w.y k o n a iiiii k on certan ta  — w  peł-

r  y  f  a m a  7 * 7  i f  4 r  z  r.
L. cz. I. V. 25/2-1/.^ Jan Ptcicr. uro­

dzony w Dzikowcu, powiat Rollius/o- 
» a . w marcu l° lo  Piz; d /j clony do 40 
pułku piechoty, walczy ł na troncje win- 
skini ranny, *żabrany do szpitala puio- 
wc£0. zmarł, Wdrażając postępowanie 
cełeni uznania go za zmarłego, w zyw a 
się, aby zawiadomiono Sąd o zagrrio- 
nyrm. 3072

Sąd okręgow y.
Rzeszów', 20. marca 1924 
L. cz. T. V. 47/24/5. i jcicch P cłow - 

liiak. urodzony 1882 w Stalach, powiat 
Tarnobrzeg, w 1914 przydzielony do 17. 
pi łka piechoty obron*; laryjowej, k  ależył 
na froncie rosyjskim, wzięty cło. niewoli 
rosyjskiej. zaginaT Wdrażając postępo­
wanie celem uzn iia ła  ziiiarl 'go. w zy ­
wa się, aby zaw/adomiono Sąd o zagi­
nionym. 3on

Sąd ok 'ęgow y .
Rzeszów, 7. kwietnja 1924.
L. cz. T. V. 29a 2 '.5. Józef Komo­

rowski. urodzony 1884 w  Godow ej, po­
wiat Strzyżów , w 1914 przydzielony do 
45 palku piechoty, w yruszył n . front ro­
syjski, w jesieni 1914 zaginął W drażając 
postępowanie celem uznania go za zmar­
łego. w zyw a się, aby zayyiagSrnjJilo Sąd 
o zaginionym. 3070

Sąd okręgow y.
Rzeszów, 6. kwietnia 1924.
L. cz. T. V. 5T24H  .mzef Rejmau, 

urodzony 1888 w Dąbrówkach, powiat 
Łańcut, w 1914 przydzielony do 90 pitku 
piechoty, brał udział na ironcje rosyj­
skim, zaginął. Wdrażając pom pow anie 

celem uznania su za zmarłego, w zyw a 
się, aby uwiadomiono Sad o zJgwironym. 

Sąd okręgow y.
Rzeszów', 21 m aica 1924. 3069
T. V. 158 23/5. Jan Jaskot. urodzo- 

ny 18s2 w Krzątce. pow iąt Kolbuszowa . 
w fczeWecl 1915 przydŁielony do 17 p. ’  
obrony krajowej, brał udział .ta frcmcie | 
rosyjskim i od lipca 1915 Wdra

Lzatąc !>Ootę:x)W'auie celem uzraina co  
za zmarłego w zyw a się. aby zawtado- 
micuiD Sąd1 o zagmionym do sześciu 
mięslecy.

Sąd oKi-ęgowy.,
Rzeszów  12. pażd/KerirBca 1923. 3074 
T. V 309 33/7. Józef Krupa, uro­

dzony 188o w Słocinic, pow'tiat Rze­
szów, w  maju 19 1 5 . przydzielony do 
S9 p-utkn piechoty, wak:zvl na froncie 
rosjpukłm. w  caerwcii 1916 zaginął. 
Wdraża s e  postępowanie c"4“ tr uzna­
nia za zmarłego. W'ydaj< się ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądową w ia­
domości o wyymienjonym.

Sąd okręgowy.
Rzes-.ów 25. marca 1924. 3075

r  j  r  m  r.
Firm. 244/24. Likwidacja stow arzy­

szenia. W rejfstrza stowarzyszeń, wpi­
sami 28 kwietnia 1924 przy stowarzy­
szaniu „Ziarno", Spółka Eotóczo-han-

nym  blasku i o d p o w ie  in tencjom  
koinpi /y t o r a . —  P rogram  te g o  U- 
d a tn ego  zresz ią  i barowo oklaski* 
w a n e g o  recitalu  o b e jm o w a ł c z te r ­
n aście  u tw o ró w  o b o w ia /.k o w y c li, a 
rmnadto m n ó.n w o d ou a tk ów , k tó ­
ry ch  wyktezlyć iintccwiobna. M ię k ­
szej c zę śc i ty ch  p o p isó w  Inwarey-- 
s?y 4 w ielk i i rzeteln ie  za s łu żon y  
sukceu artN styczrty, jak np. nad- 
zwwczi/.i pięknie z w e r w ą  i anim u­
szem  ry ccrsk iiji odśp iew an ej „P ie ś ­
ni w o je n n e j"  M oniuszki, z uczuciem  
i fin ezy jn ie  w yk on an ej .piosnce W . 
F rjem ana „Z n am  p rześliczn e  o c z ę ­
ta " i cfekt!)\\ni\ni litw orem  C za j­
k ow sk ieg o  w y g ło s z o n y m  z tekstem  
rosy jsk im . Niem nie; d<--konało w y ­
pad! szereg  pieśni w lo sk d h  i ich 
p iz y r tę p n a  m elod yk a  w y w o ła ła  
sp oro  s e r d e c z n y c h  ok la sk ów . Do 
niepzccijetiicgo p o w o d ze n ia  (piątko­
w e g o  recitalu :>r '\ e4yu ił uię W w iw - 
czn y m  stopniu  um ieieu iy . Jysk rd ttiy  
- -  rzec  m ożna —  artysO  c z iii1' a- 
koiiipaniam ent fo rteY ia p ow y  p. <ł"a 
U ouj-yka G iipsberga .

Kr, Neuhauser,

■ ■ n n n n B H i
dlowa Oa.bc Tow . gospodarezteo w  
Jarosławiu. Stawarz, zare.:. z Ogr. 
pow>icd/.mlncścia. Uchwała nadzwyczaj 
Ticgo walueso '.gromadzcu a z 17-go 
marca 1924 rozwiązano stm aiV..v.vzSnie 
i BarzaJzfcnu likwidację. Likwiike.orzy: 
Jan Obrębski. Ztgnmnt T\’r:dski. Karol 
l‘akvKa. dotycliczasowi członkowie 
Spółki w  Jarosławiu. Firma |-'4|i«ida- 
cyjna: ..Ziarno". Spółka ndncz-o-hJ idl. 
GaJic. Tow gospodarczego w Jaiosla- 
wiu. Stow. za rej j ir. ogr. odrowiedział- 
nością w  likwidacji P 'dr* f;rmv: L;-
kwKłarorzy będą \ s p  .4ni .* pu-Jpis^wać 
firmę likwidacyjną. .314 4-3

Sąd okręgowwy 
Przcm ;'śl. 26 kwietnia 1924.
„ tąitn. 232 23. B I. 98. WT- s  iw'■■reje­

stru li audi o w ego firmy spófB M ci. Do 
rejestru iinn spółkow . cli akcyjnych na­
leży wciągnąć co  następuje: Swdiżba
firms-: Kraków fila !)tohobyt<fc. Bi zmie­
nię firmy: Powszechny Bank Związko­
w y  w Polsce., Spółka akcyjna: po nie­
miecku'. Allgciiieiuer Baufcycreln in Po- 
lcri, po francusku: Sociwe Gcnwałkj dc 
hąatques en Pologae; po ' an ielsku : 
Goiwra-l Bauk CorpcraPou ot Poiand; 
po włosku: SocGte di Babica in Polo­
nią: po rusku: Żalni.ig.i S 'jużnyj Bank 
w- Połszcze. Przedmiot przedsiębior­
stwa: Prowadzenie w |zę!r.'cgo rndŁąiu 
interesów ba •aderskreh. handlowych i 
Przcinjsłow  y/.li lykiżoj określonych :w: 
§ 5 sfcittńu. Zakład lilialay: Diołio-
by,2 . Forma Spółki: Spółka akcyjna o- 
pk-ra się ;u  s atucie zatwierdzonym 
postanowieniem .Ministrów skarbu oraz 

przemysłu i handlu z 12. marca 1923. 
Kr.ipital zakłłKte-w-y w yiussi L00O.000.00ff 
(iedOn miliard) mkp. i porte ie tom jest na 
200.01K) sztok akc4i. nu okaacieła opic- 
wających po 5000 mkp. każda j został 
caffloowłcie wipfacony. Cc,as trwania 
spółki1 nieograniczony Przetożcrstw cm 
spóHd jest Rada Zawiarlowcza sidada- 
jąca s»ę i M.ajtmńei z 8. a co najwyżej 
z 20 członków'. Dyrektorami spóbu z 
prawem poóp.sy wanna iinny spółki-na 
z alk łady główsic i w sztstkic oduzialy 
są: 1) Dr. W acław  Fajans, Drzewodri- 
czaćy dyrekcji w W'arszawie Jasna 10 . 
2) Eug łłjusz Singer drugi przew'odrri- 
czący  dyrekcji dyrektor banku, 3) Lud­
wik Siisswein dyrektor baamu. 4 ) Adolf 
Herman! S c h r r d y r e k t o r  banku, w szy­
scy  we Lwowie, płac Smolki 1. 5 . p r o  
ku remami oddziału w D i«iab vczu  są: 
Aureli Kiesler i Bcnio D ali mer w: Dro- 
hobyczu zą^UbszkaJi. Podpis firmy: F r -  
mę spółki, jakoteż zareję-strdw aivc firmy 
Zakładów- głównych i oddziałów filial­
nych i>uop'suj? kollęktywffle: a) dwaj
członKow-ie Rady Zaw iadowczej. b) je­
den członek Rady Zaw-iadowczej łącz­
nię z dy-ektorein. wicedyrektoretr lub 
prokurentem, c) dwaj dyrektorowie Juto 
dwaj w icedyrektorow ie. d) jeden dy­
rektor. wzglę-lile wicedyrektor łączaie 
z wicedyrektorem lub proikirrentaflt. 
Prolj/trpnt winien przy podpisie sw ym  
umieścić dodatek wskazujący na pro­
kurę. O g losza ia : przez statut w yoi* .
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5 5  M W ir s O l i i l  P il ip iiM S
£)ostarcza ze składu we Lwowie:

Kompletne urządzenia m łynów, W flLC E  DĆW ERIO Zurych. —  ŁU S Z C Z flR K I 
„ M flR 5 “ patent KASPAR, oryg. gazę szwajcarską m arki „R E IFF  FRANCK", 

TU RB INĄ Francisa, motory D IESLA , lokomobile i t. p.

tane winny 1>.\ ć pom-ioszozaiie w „M o- 
iiiturze Polskim'* i w jednym z nasic- 
nującydi dfelon-ni-ków ..Czas'1. ..Nowa* 
Reforma", „Goniec K rakow skf, „illu- 
strowany Kurier Codzienny". „S łow o 
Polskie". „Kurjir Livmvfc;ł;i". .. Gazeta 
Poranna", „Gazeta Lw ow ska". ..Kurjcr 
W arszawski", „Rzeczypospolitą". „War 
szawski Kurjer Polski1'. „Kurier Poran­
ny" wedle wyboru dyrekcji. Da a wp.* 
su: 15. sierpnia 1923.
Sad okręgow y jako hatidl.. Oddział 11.

Sambor dnia 15. sierpnia 1923. 2960

BIURO MEMCZYNOWSKiEJ, Lwów,
plac Akademicki 3, Taieion 1361, 
poleca: rrancuski rodowite, nauczy­
c i e l i ,  nauczycielki, bony, pielęgniarki 
niemowląt, zarządczym?, klucznice, 
kucharzy, kucharki, oficjalistów gc~| 
suodarszYch. służb? wszystkich za­
w odów . 3081-4

OGŁOSZENIE.
Marjan Michał 2 lin. Bader, urodzo­

ny 25. marca 1962 we Lwowie, syn łdy 
Bader, słuchacz szkoły mierniczej we 
Lw ow ie wniósł prośbę o zezwolenie na 
zmian? nazwiska rodowego na „W ło ­
darski".

W ojew ództw o we Lwowie podaje 
powyższa prośirę do powszechnej wia­
domości z iiadniienier.Tisi, że w  myśl 
art. *1 u stawy z dnia 24. października 
ł919 v. Dz. U. Rz. P. Nr. 88 p. 47S wol- 
i:o przeciw jej ii względniej iłu zgłosić 
do M uisterstw a Spraw Wewnętrznych 
zarzuty, które podać należy dl<; W oje- 
w ódbw ii we Lw owie w przeciągu dni 
W  :>d "diiia Cg* iszeaiia w „Monitorze 
Pilskim ", które równoczcśnic zarządza 
się 3151

OGŁOSZENIE.
-Michał Jau 2 im. urodzony

29. Kslop>t!;. 18*5 vr Samborze, syn Jó- 
zn a  i Józefy ze b /en i.ow , ztunieacka- 
iy we Lw o w ie. w;iió*i prośby o « c -  
/.w oi«tnc na zmianę nazw -ska rodow e- 
gt) Unzw na „R ad iów A l".

W ujewódzin o we Lwowie podaje 
|:o\\'’ż s „ i  p r-jbę  co  pow szeelin.j wia­
domości z nadtuietyeniein, że w myśl 
art. 4. ustawy z dnia 24. października 

“ 919 r. Dz. b . P. R. P. Nr. 88 p. 478 
woźno przeciw j.’ j uwzględni emu zg ło­
sić do Ministerstwa opraw We>vuę-trz- 
nycli zarzuty, które ;* d a ć  należy u  
W ojewództwu we Lw ow ie w przeciągu 
diii 96 oj dnia ugtoszen ..óiuiiito- 
rzc Polskun", k t ó r e *  rbwnoczesrće z a ­
rządza się. 3150

OGŁOSZENIE.
Jan W incenty 2 im. bruka, syn lor 

na i Zoiji z Chmielowskich, urodzony 
w Iwanowicach 16. niaia 1890 roku u- 
rzędnJk w ojskow y, zamieszkały w 
Przemyślu, wniósł prośbę o  zezwolenie 
na zmianę nazwiska rodowego, a to 
Sroka na „Sławski".

W ojew ództw o we Lw owie podaje 
powyższą prośbę do powszechnej wia­
domości z naćmienienienf, żc w myśl 
art. 4. ustawy z dnia 24. października 
19] 9 Dz. U. R. P. Nr. 88 poz. 478, wol­
no przeciw jej uwzględnieniu zgłosić 
do Ministerstwa Spraw W ewnętrz­
nych zarzuty, które podać należy do 
W ojewództw a we Lwowie, w przeoą- 
gu dni 90 od dnia ogłoszenia wL M-mi- 
lorż2 ŁPolsklin” . które równocześnie za 
rządza się. K’l-13

Łukcie S Z C Z U T K A
RADA NADZORCZA 

SKI AKC. „SUPhRl OSFAT". FABRYKI NAWOZÓW SZTUCZNYCH JÓZEFA 
I KAROLA TOWARNICKICH WE LWOWIE

zawiadamia, żc dnia 6 czerw ca 1924 o godz. 6-tej pp. odbędzie się w sali po­
siedzeń Pol. Banku kraj. Lw ów , Kościuszki 8, Nadzwyczajne Walne Zgroma- 
u tciiic ukcjonarjus/.ów.

Porządek dzienny: 1) Odczytanie i przyjęcie protokołu Orgauiz. Waln. 
Zgromadź, z dnia 5/4 1924. 2) Nabycie od pp. Jozefa i Karola Towarmckicli i 
W ładysław-' Wiktora fabryki i gruntów w Wróbliku Szlche-ckint, kopalni fos­
forytów' w Niczwlskuch i fabryki dla przeróbki i odpadków zwierzęcych 
(kar i la-,mi) we Lwowie, na rzecz Spółki (§ 26 ust. 9. statutu). 4) Zatwierdzenie 
koopetacj: 2 członków  Rady N adzorczej. 4) Zmiany s t a le •• § 15 b. '28 i 34 
zmiana'' Organów Spółki i § 39 zmiana pierwszego roku adwinistr. 5) Wnioski 
członków

§ 18 stat. Celem wykonania prawa glosowania na Walucni Zgromadzeniu 
należy z łożyć akcje (tym czasowe po twierdzenia) najpóźniej do 31 maja 
1924 w  bHirze Spółki. Lwóty, Kopernika 9, III. p. od 9— 12 pnedpoł. 3159

AKCYJNY BANK HIPOTECZNYMI
56  W alne Zgrom adzen ie  akcjonariuszy  Akcyjnego Banku 
H ipo tecznego  uchwal ło  dnia 17 maja 1924 dywidendę 

i superdyv9icendę w wysokości 15,000 Mk.
Zakład główny we Lwowie, Filje w Krakowie Tar­

nopolu , S tan isław ow ie i Czerniowcach, tudzież Austrjat.ki 
Zakład Kredytowy dla H andlu  i Przemysłu i U n ion -B ank  
w Wiedniu, Czeski Bank Eskontowy i Zakład Kredytowy 
w Pradze, wypłacać będą za oba kupony Nr. 6 0  i 61 
płatne 1 stycznia i 1 iipca 1924 tytułem dywidendy i su- 
perdywidendy od akcji pierwszych trzynastu  emisji 
15 0 0 0  Mk. od  akcji cz ternaste j emisji biorących udział 
w zysku za II, półrocze 1923 7 .500  Mp. a to  począwszy

od 20 msja 1924.
Lwów, dnia 17 maja 1924.

RADA NADZORCZA- I

O G łO S /L N lF
Mo;,'es Bak 2 im Kreuiener. syn 

Chuji, ".rodzony HI. marca 187(1 w Sia- 
rfrdi Brodach, staszy oficjał pocret w y  
i lelęgrafiom y. ż::mieszkały we L w o­
wie i córka jogo i M 11 y z Gratko w 
Aaela. urodzoną 12 1 ul eufi> 19*. i.3 wc 
Lw owie i tu zamieś blada - -  wnieśli 
proribę o  zezwalanie na zmianę nazwi- 
ska rodow ego Krcmcner na _ „Lt.icz- 
ner" .

W ojęw odztw o we Lw bw ie podaje 
powyższą prośbę do powszechnej wia- 
dcmtfeci z naćmienieiiictn. że w myśl 
art. 4. ustawy z dnia 24. października 
1919 Dz. U. R. P. Nr. 88 poz. 478, w ol­
no przeciw jej uwzględnieniu zgłosić 
do MwKterstwą Spraw W ew nętrz­
nych zarzuty, które podać należy do 
W ojew ództw a we Lwowie, w przecią­
gu dni 90 ad dn'a ogłeszema w  „Moiii- 
torze Polskim", które równocześnie za 
rządza się. 3149

p ś z p a k a g J

w każdej ilości zakupi

FWiB KMfm £££«
ZN IZSSEM IE -  ŻÓ Ł K IE W SK A  173.

i l 3 ^ - Ł T 7 " 0
au tematyczni n m b i zabezpiecz**" 
jąęe przed u lfu n  n ieu i — - ""
jcko  wyłączny zastępca na L * ^ ,  

Ta rno p o l i  Zbaraż — firm a

H . ftyERSKI
Ta rnopo l — Lwów — Zbaraż 

Pasaż Mikolaaehu 
Oddział ul. Sienkiewicza 11

S. A. WE LWOWIE
otworzył w dniu 11. mała b. r.

E I P P Z Y T - J F S j  »  K R Y R i O y
w  wi§91 V $ g 9a t  —  Telef. Nr. 17.

Przekazy — Akredytywy 
r W szelkie czynności bankowe.

L. Ł 8 ,9 -4 .

K O N K U R S .
W  celu  sprzedaży  w u rod zę  c lę t io w e j m otoru  benzynow e?0 

'y s t .  „G a n z a "  sp rzężon eg o  w prost z m o or^m elektrycznym  prądu  st&' 
le^ o  o  nap ięciu  2 2 J V olt, m ocy  17 K, M . zne ;d u ją ceg o  się w Państtf0' 
wej F abryce  w y ro b ó w  ty ton iow ych  w  W inn ikach , og łasza  s ię  niniejsze11' 
konkurs.

CKerenci w inni p o w y ż sz y  m otor og lą d n ą ć  (M o n o p o l bowiej® 
a ;e o d p jw ia d a  ani za ja k ość  konstrukcji ani za w yd a jn ość) a nasięp11̂  
d p ie to  w nieść sw e otarty b ez  stem pla do D yrekcji w s p o m p i* 11?’ 
Fabryki w  zam kniętych kopertach  z napi em , .O ferta na m otor" 
p ó ź  dej d o  dnia 3, cze rw ca  1924 r. do god z in y  10 tej rano.

Oferty d od a tk ow e  nie b ed ą  brane p o d  uw agę.
C enę o fertow ą  należy ka lku low ać lo c o  Fabryka tyto®1 

w W innikach .
Oferent z ło ży  w  kas e fabrycznej kaucję w adjalną w  w ysok osf 

o k o ło  10 procen t o d  ceny c ie rto w e j, jako  zabezp ieczen ie  d o p tłfliellJ 
w arunków  konkursu . w

K aucja ta w yd an ą  zostan ie  natychm iast po  nalciytem  zabra®^ 
x terytorjum  Fabryki zak u pion ego  riln ika .

O tw arcie ofert nastąpi w kanceiarji D yrekcji Fabryki tyt°®' 
w  W in n ik a ch  dnia 4. czerw ca  1924 r. o  g od z in ie  10-tej rano.

Z aw iadom ien ie  o  przyjęciu  danej oferty nastąpi najpóźniej !e^ e 
m iesiąc  p o  jej w niesieniu . .

N abyw ca  b ę d z ie  zob ow ią za n y  za b ra ć ą tk u p ion y  siln ik  z 
torjum  F abryki na w łasny koszt najpóźniej d o  cn i 30  licząc od  da* 
zaw iadom ien ia  o  p rzy jęciu  danej o ferty , a cenę kupna u ścić do  
P ań stw ow ej Fabryki w y -o b ó w  ty ton iow y ch  w  W innikach  przed  zabT*„ 
iiiern silnika z terytorium  Fabryki. 31^

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  T Y T O N IO W Y C H  W INNIKI
dnia l i. maja 1924 r. M AJEW SKI. ___ _
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